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RUNY" E EA A a TAU 


Gdańsk bije Warszawe 3:2 


zgubiły Jędrzejowską 


LONDYN, 29.6. — Tel. wl. — Na- przyszedł wspaniały sukces w Queens 
luziecjie Nasze na tytuł wimbledońiski clubie, który przysłonił nam nieco 
„pełzły na niczym. Jędrzejowska prze- rzeczywistość. 

rala w ćwierćiinale Z Jacobs Uka- | Wczorajsza przegrana wykazała! 
zało SiĘ, że slaba forma z początku jednak wszystkie braki Jędrzejow-| 
turnielu nie była ty:ko formą prze.- skiej. Misirzym Polski jest temsistxą ; 
qjowa. Od samego przyjazdu Jędrze- z Bożej łaski: wzię.a rawie.ę do ręki 
„owskieł do Anglii wiczieliśmy, iż w i zaczęja grać. Ukazaia sę welk m 
tym oku mistrzyni naszą nie repre: | alentem i od razu dosza do wiztkiej 
rentuje Wielkiej kiasy zeszłego roka. klasy, poprawia.a się z roku na rok 
Arak iel było pewności siebie, wida$! grając na niez.iczonych 1urn.eiach. 
było zmęczenie fizyczne i nerwowe. | Ale nigdy nie graia z trenerem. Brak 


——— 


ledrzejowska przegrała z Marble. któ-| 
a biła w zeszłym roku b.z trućn, | 
miala caly szereg meczów „cężkich z 

tenisistkami. 


i odpowiedniego wyszkolenia wiuaż w 
stosunkowo niewieikum repertuarze jej | 
uderzeń, ale najbardziej daje sę we 
znaki brak jakiejkolwiek prasowości i 
w grze. 


Dwa lata temu po porażce iat) 
jomrekiej 2 lacńhę w nóit nale Wime 


W DRODZE NA START WYŚCIGU DO MORZA 
bledoma pisaiiśiny: „Jędrzęjowska n.u=! 


si sie neuc ch klasyczną teńisisiką. Bekhend bierze długie mocne pilki. Amerykanka wy- 
i zę bystry e a r ze złej nogi. a jej forhend to czop z grała dzięki swym czopom i wiatrowi, 
strzynią świata” © ; | gtebi kortu i płaska piłka z połowy który "di mgr a a te, 
ma z » kortu. Ma ona iednak dobry serwis i były specjalnie trudne do wzięcia. 
Qi tego czasu nic się nie zmieniło. y W s Š 


- i ; m! 

Jadzia w dalszym ciągi gra B-z Zad | Saana saa] 1 eanna T Daily Telegranh" (Wallis Myers) 

nej taktyki i o ile jej me posiądzie po- g * pisze: — W ciągłych walkach turnie- 

zostanie na zawsze tenis.s ką groźną,| Jędrzejowska ma b mocny forhend | jowych Jędrzejowska straciła swą ze- 

ale nigdy mis,rzyn ą Świata. i zwolennicy jei twierdzili, iż maż a szłoroczną regularność, a wiatr i Ja-|* 
Brak t Ti ; i tym rozgromi zupełnie Jacobs. For-; cobs zwpełnie prze amały jej opór. 

Mo Wesa 24 A x hendten nie jest prawidłowy: uderza- | Trzeba jednak stwierdz ć, iż Jacobs 


ticalo znanymi Potem 


rx - - re r 
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GDAŃSK JUŻ PROWADZI 1:0 


w 8-ej minucie meczu z Warszawą. 


W niedzielę Niemcy — Francja 


A h " j ii, jest nie doś i H la takiej szybkości, energii 
Pracą z trenerem i dob.ą opieką. Diu- "Y jest ze złej pozycji, jest nie dość j nie wykazala ; 
gi brak to E AANO "=. i kryty i jest wtedy groźny. gdy dostaje 


Nad tym Jędrzejowska musi sama 
przcowąć. W tym roku ma na uspra-| 
wiedliwienie zmęczenie lcznymi tur- 
mejami i ciągłe k.opoty z nogą. 

Jędrzejowska powinna teraz odpo- ` 
cząč przez dłuższy czas. O ile wyjazd| Volkmer-Jacobsenowa oraz Ksawe- 
do Ameryki dojdzie do sku.ku to po-: ry Ttłoczyński wyjechali w środę w 
winna pojechać tam wcześnie i po-|nocy na turniej tenisowy, który się 

 Wenować spokojnie. Na m:s.rzostwach odbywa w miejscowości | ve 
H Ameryki oczekiwać będ jemy od Ję- pod Ryga. Ignacy Tłoczyński opóź- 
drzejowskiej rewanżu. Mis.rzymi pel- nit swój „wyjazd z powodu bólu zę- 
ks iest bowiem tenisistką o najwięk-| Þa 1 wyjedzie w czwartek o godz. 
|szych możliwościach spośród wszyst- | 12-€1 samolotem. 


JEDYNY OPTYMISTĄ 


i będzie 


kich obecnych gwiazd. Pracą i kcn- 
centracją potrafi ona dojść do formy | nie dwa turnieje: jeden o mistrzo- 


W Rydze rozgrywane są jednocześ 


niepokonana. | stwo Łatwy. drugi o mistrzostwo Ry 


kapielowei 


i doskonałej obrony od czasu ramięt- 
nego meczu fina'owego z Wiils-Moody 
3 lata temu. Jest ona z powrotem w 
szczytowei formie i Jędrzeiowska gra- 


Tenisiści polscy na Łołwie jac bez planu nie mia'a żadnych szans. 


Jerzy Sokołów 


W niedzielę odbędzie się w Paryżu darocz- 
ny mecz leltkoatletfyczny Francja — Niemcy. 
Mecz ten jest o tyie dla nas doniosły, że 
przed 10 dniami mierzyliśmy się z Francją, 
a za 10 dni przeciwnikiem naszym będą 
Niemcy. Drużyma niemiecka wystąpi przy 
tym w Królewcu w składzie bardzo podob- 


| nym jak w Paryżu. Comajwyżej wbędzie mo- 
| że paru zawodników na rzecz innych repre- 


, dovsky; 


zentacji (Niemcy w tym 
trzech frontach). 
Francja wystąpi na mecz z Niemcamł z 
bardzo niewielkimi zmianami, podyktowany- 
mi raczej jednodniowym programem spotka- 
nia. Na 100 i 800 mt hędzie obsada waf- 
szawska (Stoltz I Dessus, Goix i Faure). na 
200 mtr zamiast Cerutriego pobiegnie Gol- 
na 400 mtr zamiast Bertolino — 
Skawiński, na 1500 mtr zamiast Goix któ- 
ry biegnie 800 mtr — Normand; w skoku 
wzwyż Manirau zastapi itoirond, w skoku 
w dal Heima — Joanblanc; w tyczce wystą- 
pi pełna obsada Vintousky, Pamadier; na 
płoiki obok Bernarda pobiegnie Brisson, w 
kuil slabego Drecqa zastąpi Duhour, w 082- 
czepie wystąpią dwaj „,specjaliści" (kolo 55 
mtrl). W sztafecie 4x100 zamiast Jourdian 
i Joublanc hiegną Goldovsky I Heim; w szta- 
fecie 4x400 Skawińskiego zastąpi Leveque. 
Drużyna jest nieco silniejsza, niż w Warsza- 
wie, ale i tę drużynę pobiiibyśmy na pewno. 


dniu walczą 6% 


W W t dru; mis ; Niemcy ją rozgromią. Wystąpili oni ze skła 
+ fs IMBLEDONIE „Manchester Guardian“: — Jaccbs gi. 1. Tłoczyński EE tyl- dem rewelacyjnym. Banki Kaja nzd je na 
Ccierpiiwy Anglik CzeKa  gż|pokonała Jęgrzejowską bez trulności. ko w jednej konkurencji. Bracia Tło- ebay Pda e 
É 1 i ZO W i ARN. Ep H 500 mtr, mal sle 
przejdzie deszcz i WZTnowicyę| BY® OMR w świetnej formie, la ała za czyńscy będą grać razem doubla, a ana na długie ET może SALE 
b każdą piłką j dała piekny pakaz swej w mixcie |. Tłoczyński zagra wraz: mtr, Goix lub Faure na 800 mêr, Et Ghazy 
edą gry. dziwnej gry. Jacobs bowiem nie iest Z Jacobsenową. (z). i Rochard na 5 kim, może dyskobole. 


BUNNY AUSTIN 


iedyny reprezentant Starej piq- 

sy angielskiej WYSTAI w półfi. 

nale niespodziewanie z Niem. 
cem Henklem. 


ri 


pe. 


sar 


RODERICH MENZEL 
skutkiem pechowego skrecenia 
nogi nie mógł wyzyskać okazji 
dojścia do półfinału W imbledo- 
nu, 


koham K 


Waisówna, Bobiński i 


e ŻA 


Kwaśniewska na 


mistrzostwach lekko- 


atletycznych Łodzi. 


DRUŻYNY GDAŃSKA I 


Skład Niemców jest następujący: 100 m 
Scheuring i Kersch po 10.6; 200 m Necker- 
man 21.7 I Hornberger 22.1, 400 m Linn- 
hoff (47.3 i to już dwa razy w tym roku) 
I Robens 49; 800 m Harbig 1:52.3 i Eichher- 
ger (Wiedeń 1:54,4); 1500 mtr Stadler 3:56.2 
| Boetcher 4:012; 5 kim Syring 14:496 ! 
Ostertag 15:03,2; 110 pioiki Kuiapman 14.9 
| Wegner 15.2; wzwyż Martens 135 i Wein- 
koetr 196; w dal Long 742 | Leichum 727, 


, EENT adi zza EA z Eo fyczka Proksch (Wiedeń) 390 | Sutter 4; 
< > 3 * ula Lampart 15.98 i tike 51.60; dys 
w UCZEKIWANIU RA Św OJA KOLEJKĘ Lampert 47.77 i Saizośde 49.32; AREP 


Buesse 66.51 | Stoeck 69.36; 4 x 100 Kersch, 
Neckerman, Hcrnberger i Scheuring; 4 x 400 
B!azejczak 49.3, HoeMin 49.7, Linhof i Ro- 
bens. 


ARSZAWY 


przed meczem, kióry przyniósł piłkarzom stolecznym dotkliwą porażkę. 


w 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 30 czerwca 1938 r. 


Puchar powędrował do Gda. 


iska 


Reprezentacja Wolnego Miasta zwycięża Warszawę 3:2 


WARSZAWA. 29.6. 
arszawa 3:2 (2:1). 


Bramki 


dzia p. Krukowski, 


tysięcy. 
Gdańsk: Steffen; Knorr, Ritschek; 
Mathis, Braun, Citris. Pietsch, Bor- 


kowski, Prohł, Tempel, Rehnau. 

Warszawa: Kondracki (Jachimek); 
Martyna, Joksz; Sochan,  Cebulak. 
Sroczyński; Wesołowski (Baran), Ba 
Tan (Swięcki), Nawrot, Święcki (Zbro 
ja), Pirych. 

(idańsk wygrał mecz i puchar! 
Chciałoby się powiedzieć: „na szczę- 
ście“, gdyż w przyszłości oszczędzi 
to publiczności warszawskiej wiele 
zdenerwowania. Było ono zrozumia- 
łe, gdy się zważy, jak iatalnie tak- 
tycznie rozegrali mecz reprezentanci 
stolicy. Mając silną przewagę w 
pierwszej połowie nie umiano jej wy- 
zyskać. Pchano się całą kupą na 
bramkę, ułatwiając przeciwnikowi ob 
ronę, mimo, że w formacji defensyw- 
nej nie był on najsilniejszy. Równo- 
cześnie odsłonięto lekkomyślnie włas 
ną pozycję, toteż wystarczyły dwa 
przeboje, by.. przy zdecydowanej 
przewadze gospodarzy Gdańsk pro- 
wadził 1:0 } 2:1. 

Po przerwie, gdy należało z miel- 
sca energicznie się skoncentrować, 
chwila niezdecydowania przyniosła 

w 7-ej minucie utratę trzeciej 
bramki. Dopiero teraz warszawianie 
oprzytomnieli. Zaczęli nie tylko 
grać, ale przede wszystkim walczyc, 
nadrobili jedną bramkę, więcej się nie 
udało, ponieważ gdańszczanie też po- 
kazali pazurki, bronili się ambitnie i 
uważnie, nie dopuszczając do swo- 
bodnego strzału. Jeśli już jakaś pil- 


Tajemnica Leonidasa i towarzyszy 
Futbol europejski i Brazylia -- dwa różne światy 


Paryż, w czerwcu 


l narodziła nowego mistrza świata rorpoczely 
się naturalnie debaty na temat klasyfikecji 
drużyn i graczy. Toczyty 6k one już w poko 
ja prasowym, o ie mianem tym godzi się 
ochrzcić trzdebkę w Cołombes. Pod jednym 
względem wszyscy byli zgoani. Włosi zaatu- 
żyli ma mistrzowski lanr. 

Nie widziełómy niestety kolegów brazylij- 
skich, by dowiedzieć się czy I onł również są 
tego zdania. 

Reakcja południowych Amerykas po prze- 
granej w Marsyti byla jak rwykie pełna tem 
peramantae i... żaki. Grożono wystąpieniem z 
FIFA, niestawłemiem się w Bordeaux | sa- 
tychmiastiowym wyjszdem. A wszystkiemu ra 
"wirp... rzet kenny. 

Rie rtszyłśmy azliakiom brazylijskim do 
Mareyti, toteż trudno sem  mwierdzić, czy 
tate naszych przeciwników ze Strasburga by- 
ły uzasadnione. Na podstawłe dośwłzdczeń 
możemy jednak przyjąć, że p. Wiitherich ze 
Szwajcarii działał wedie przykazań przepł- 
sów. Brazylijczycy przy całej swej kinsie mie 
H bowiem często zwyczaj obchodzić sie dość 
bezeeremonialnie z paragrafami, traktujący- 
mi o niedozwolone] grze! Być może, że w Rio 
de Janeiro, Montevideo czy Buenos Aires ta- 
ki drobiazg. jak kopnięcie w kostky czy mister 
se podstawienie mogi me odgrywa roli, w Eu 
ropła jesteśmy jednak mniej wytrzymali szcze 
gomie gdy chodzi... © właeną skóre! 

Wytrzymałość Brzzylłiczyków me tyko w 
płucach. sercu I nogach ale przede wszyst- 
kim w tym, co w boksie określamy „umłe- 
jętnością przyjmowania closów'* pyta [rapu- 
jaxa. Taki czarny obrońca Jahu zdawał się 
być z granitu! Możne nyło w niego wafić jak 
w punchingbaf. Byto to dta niego muśnięcie 
muchy, niefortunny napastnik masował so- 
bie przez długi czaa organ, którym chciat do- 
sięgnąć murzyna. 

Piano I mówiono przed mistrzostwami, że 
Brazytijczycy nie znają się na sztuce atakowa 
nta cłatem ł przeszli poa tym wzgledem sme- 
ejalme wyszkolenie. Jest to może i prawdzi- 
we. Przy swojej fenomeralnej technice nie 
mają potrzeby zapuszczać się w bezpośrednie 
eRpasv. a pomeważ nie umieją używać elata 
na wzór Anglików więc też tym latwiej o fa- 
me, eo — nderzmy się w pierał — zdarza się 


Gdańsk — 
dla 
Gdańska zdobyli: Pietsch i Borkow- 
Ski 2, dla Warszawy Święcki 2. Sę- 
widzów ok. 4 


| 


ka znalazla droge w kierunkn bram-| napadu w niemnieiszym stopniu, niż 


ki, to ginęła ona w ręku doskonałe-| w ataku. 


go Steifena, który był znacznie lep- 
szy i pewniejszy, niż obaj warszaw=| 


scy bramkarze. 
Nieudolność taktyczna 
warszawskiej była tym bardziej fra- 
pująca, że przecież w szeregach jej 
nie brak było rutyniarzy, byłych gra 


czy reprezentacji i kandydatów da 
niej. 
Wiele zawinił Cebulak. Albo zwle 


kał z oddaniem piłki, albo też nie- 
potrzebnie driblował, Zamiast ob- 
| dzielać skrzydła i rozciągnąć grę. wa 
lit piłki na oślep do przodu. Gdyby 
brzynaijmniei spróbował zainicjować 
|płaska kombinację, ale i o tym nie 
pomyślał, toteż nic dziwnego. że naj 
f bardziej naraził się publiczności. Do- 
brze i solidnie pracowali natomiast 
jego boczni koledzy. 

W obronie zawiódł! katastrofalnie 
Joksz, który byl też pośrednim wino- 
waicą dwu pierwszych bramek. Mar 
tyna nadzwyczaj ruchliwy i energicz 
ny. wysuwał się częstokroć na pozy- 
cię środkowego pomocnika. I to był 
błąd, gdy przy nierewnym asysten- 
cie nie wolno ryzykować tak dale- 
kich eskapad. W sumie wypadł ied- 
nak kapitan drużyny dodatnio, cze- 
go nie można powiedzieć o obu nie- 
pewnych bramkarzach. 

Atak wystąpił w innej konstelacii 
przed i w innej po przerwie. Przed 
przerwą wiele kombinował, dochodził 
dobrze do obrony i... kończył się. W 
decydujących momentach cała trójka 
pchała się do przodu, to też gdy pui 
ka tylko lekko odbiła się w tył, nie 
było nikogo do „poprawki“. Usta- 
wienie schodkami obowiązuje w linii 


drużyny 


Zarówno Nawrot iak i Baran mieli 
okresy doskonałych zagrań, późntel 
jakoś nie mogli utrzymać kontaktu i 
każdy gral na własną ręke bez re- 
zułtatu. Święckiemu zapisujemy na 
| dobro ambicję i enerzię z jaką szedł 
raz po raz do przodu i on jeden też 
(pamiętał o konieczności cofania sie. 

Po przerwie Baran znalazł się na 
skrzydie, gdzie grał jakby „na ziość” 
innym. Tutaj gdzie należało prze- 
trzymywać piłkę i uciekać z nią do 
przodu, robił wszystko, by jak nai- 
i predzej się jej wyzbyć, względnie 
wyczekiwał tak długo z oddaniem, aż 
zebrała się cała plejada obrońców. 
Baran ma zacięcie na dobrego gra- 
cza, potrzeba mu jednak jeszcze bar 
dzo wiele szlilu. Byłoby rzeczą przy 
krą, gdyby przedwcześnie się znaro- 
wil i nie osiągnął tego, na co go stac. 
Poza tym radzilibyśmy rozdzielać e- 
konomiczniej siły, gdyż w druziej po 
łowie linia jego stale gwałtownie Się 
obniża! 

Zbroja, który zajął miejsce łączni- 
ka sprawował się zupelnie dobrze. 

Skrzydłowych przed przerwą nie 
bardzo się widziało. Wesołowski 
miał wyraźnie premierową tremę, a 
Pirych otrzymywał malo piłek. Pi- 
rych przesunięty po przerwie na 
krótki okres na boczną pomoc, z po- 
wodu kontuzji Sroczyńskiego. spra- 
wował się tam bardzo dobrze i kto 
wie, czy nie ujrzymy go jeszcze kie- 
dyé w tej roli, 

„Gdańszczanie początkowo zaskocze 
ni dobrą grą Polaków zupełnie stra- 
cili głowę i to był okres, w którym 
można było i należało mecz wygrać. 
Obrona miała wiele kiksów, nie le- 


i 


t] 


piej powodziło się pomocnikom, jedy się pauza. 
nie napad ilekroć dorwał się do piłki zwolennik piłkarstwa 
operował nią bardzo sprawnie i nie-' dłuższy brak emocji 


bezpiecznie. 


drużyną, jednak i 
napad był n 


w 


ajlepszą częścią zespołu. 


Na dodatnie konto zapisujemy umie- 
jętność gry długimi pilkami. rozcią- 
ganie akcji z jednej strony boiska na 


drugą oraz szybkie oddawanie piłki. 
Gdańszczanie na pewno nie reprezen- 
towali wielkiej klasy, jednak swą 
świeżą i żywiołową grą dodatnio od- 
biiali od zblazowanej i nieprodukcyj- 
nej maniery warrszawian, toteż nic 
dziwnego, że publiczność nie szczędzi 


ła im pod koniec aplauzu. Wyróżniał! 


się bramkarz Steilen, prawy pomoc 
nik, skrzydła i Borkowski w ataku. 

Do gry drużyny warszawskiej do- 
stosowała się całkowicie trólka arbi- 
trów stołecznych. P, Krukowski my- 
ht się zbyt często w ocenie fauli, 
poza tym dawał zbyt łatwo posłuch 
swoim asystentom, którzy robili wszy 
stko byle tylko wywołać wrażenie, 
że w Warszawie nie obowiązuje bez 
stroność. Za tego rodzaju sygnaliza 
cię „spalonych* należałoby panów 
bocznych poddać ponownemu teore- 
tycznemu i praktycznemu egzamino- 
wi, a tymczasem odstawić od funkcji. 

Gra toczy się z miejsca pod bram- 
ką Gdańska, co nie przeszkadza jed- 
nak, że w B8-ei Prohł ucieka Jokszo- 
wi, strzał jego edbija Jachimek — 
Pietsch dobija. Wyrównanie następu 
je już po dwu minutach. Nawrot 
kunsztownie wystawia piłkę Weso- 
łowskiemu, ten mija obrońcę, podaje 
Baranowi, który objeżdża dwu gra- 
czy, podaje w ostatniej chwili Święc- 
kiemu, ten wyluskuje piłkę z pod rąk 
bramkarza i pakuje ją do siatki. 

W 15-ei min. przebój prawoskrzy- 
dłowego Gdańska i... Borkowski zdo- 
bywa prowadzenie. 

Po przerwie Warszawa występuje 
w zmienionym składzie. Gdańsk ata- 
kuje i już w 7-ej min. dzięki nieuwa- 
dze naszej defensywy Borkowski ład 


w ałemniejszym stopniu | zczpołom kostynen sadom wysokiej taktyki. I stąd ów ćziwny:nym strzałem ustala wynik na 3:1. 
T chwilą ostatniego gwizdka p. Capdeviile tu europejskiejgo. 


Qdyby jakió trener angielski wpol! Brazylij 
czykom zasady prawłiłowego srarżowania 
ciałem... Nie chcemy nawet myśleć coby to 
wówczas było. 

Na iemat Brazylii toczonu wciąż dyskusje. 
Jedni się zachwycał, drudzy uznawali ich wa 
tory nie wciąż wyszukiwalłł wady. Dia nae 
nie ulega wątpliwości, że Brazylijczycy za- 
chtżył na drugie miejsce | w ewentualnym 
spotkaniu z wicemistrzem Węgrami zeazki by 
z placu bogatsi o jeden sukces. 

Ba, nawet w nowym spotkanie z Włochami 
nie postawilibyśmy ani grosza na zwycięstwo 
„arzurien*, typując conajwyżej: gra otwar- 
ta. Jesh jednak mimo to przyznajemy Itali 
pierwereństwo, to z uwagi na większą jej 
wsrechaumnonność i doskonałe opanowanie 
wszystkich Brkanów wielkiej sztuki piter- 
skelejt 

Brazylijczycy 84 i pozostań „dziem! natu-" 
ty'- Gra kh oparta jest nie na wyrozumowa 
miu lecz na wrodzonym instynkciel Instynkt 
podpowiada Leonkdasowi, by otoczony na 
przestrzeni jednego metra kwadratowego. 
podrzick piłkę wysowo w górę, prześlizgnąć 
się miedzy kolanami dwu  przótiwników, 
schwytać ją nim jeszcze dotknie ziemi I o4- 


go! We wszysikim tym nie ma zimnego wyra- ' 
chowania,' ami błyszawicznej kalkulacji. 

Gdy Piola, hb Sarosi, jakimś dowcipnym 
ruchem wyprowadzi w pole całą sforę prze- 
śladowców wydaje się, że na na twarzy jego 
wykwita figlarny uśmiech: „a tom was o- 
«pił't Leomidas przez cały czas jest roześmia 
ny. Rozdziawia usta Od uch do ncha, poka- 
zuje zęby, raduje się, że może gonić ra pil- 
ką, wyprawiać nią harce, że jest wołny jak 
ptak. Przypomina co żywo psiaczka puszczo- 
nego z liny na trawnik, gdzie wolno mu się 
wyhasać, swawolnie podszczeliwać, odrzu- 
cać | znów łapać Jakiś kamień, kość mb ba- 
lonike Nie chcemy doprawdy ubiiżyć gadności 
wspaniałego piłkarza brazylijskiego, dla któ | 
rego mamy pełne uznanie i sympatię, ale jest 
to bodajże najtratniejsze porównanie, 

Gra oparta na łistynkcie musi porwać wi- 
dza. Fachowiec odkrywa w mej różne błędy, 
ciągi nie odpowiadzjące wyrozamowanym za 


Ef O EŃ 


W Krakowie -- 


KRAKÓW, 29.6. — Tel. wł. — W mi! 
strzostwach krakowskiej ligi okręgowej | 
sytuacja jest dalej zagmatwana, jak- | 
kolwiek dzień dzisiejszy spowodował 
odpadnięcie jednego z kandydatów do 
tytułu mistrzowskiego. Fablok chrza- | 
nowski, który rozegrał dogrywkę z 
krakowską Koroną, uzyskał wynik 1:1, 
przez co ogółny rezultat opiewa 3:2 
dla Korony. W teu sposób Fablok nie 
ma więcej szans na zdobycie mistrzo- 
stwa. 


pz ZZO OOOO 
z 


NORWEGOWIE ZAPROSZENI DO ANGLII 
Pitkarzy norweskich zaszczytne wy 

różmienie. Na ostatnim posiedzeniu angiet- 

akiej F. A. postanowiono w Mieżącym roku 


zaprosić na mecz mięazypańciwowy do Anglii | bedzie Makabi, zdobywa ona mistrzo- | pa 


reprezentacje Norwegii. 

Zaproszenie to jest wynikiem donrej formy. 
jaką Norwegowie kitkakrotnie wykazali a 
przede wszystkim wapaniałeł ich gry przeciw 
Włochom, ktorzy znalezli mę o krok od po- 
rażki. Nieaznama przez wiedeńskiego rędziega 
p. Beranka rzekomo a powoda epa- 
tonego, nasuwała cme zastrzeżenia. 

Zaproszenie angleiskic przyjęte zostalo w 
Norwegi re rrorumiarym radowoieniem, a w 
perspektywie meczu tego, który odbędzie uię | 
w Hstopadzie Le" wje w jednym 
z pomocnych mat , spociektiego po- 
smaku naviera MECZ POLSKA i 


| igda się zawody hokejowe, 
ORWEGIA | serskie, zaś kutim nacyheym 


nie ma decyzji 

Makabi grała w Chełmku, gdzie zre- 
misowała z gospodarzami 2:2. Do pau- 
zy Chełmek miał przewagę i prowadził 
1:0. Po przerwie Makabi była lepsza. 
Obie bramki dla Chełmka strzelił Cza- 
ior, przy czym jedna była problema- 
tyczna. Dla Makabi strzelcami byli El- 
baum i Kampel. Bramkarz Makabi przy 
stanie 2:2 Obronił rzut karny. Sędzio- 
wał słabo p. Medrycki. 

Obecnie wszystko zależy Od meczu 
Fablok — Makabi, który rozegrany bę 
dzie w niedziele. O ile Makabi straci 
chociaż jeden punkt, wówczas Chełmek | 
gra dwa mecze kwalifikacyjne z Qar- 
barnią. O ile natomiast Makabi wygra, 
wówczas gra mecz na neutralnym bo- 
isku z Chełmkiem. Gdy zwycięzcą tego 


stwo, a gdy Chełmek. gra on dwa me- 
czę z Garbarnią. 
pe 


FRZEB  IUBILEUSZEM POGONI 
Komitet jub'iemmzowy Pogoni postanowił 
przesunąć terma. jubitewezu na rok 19%, na.: 
tom ast wetępne uroczystości odbędą „mie w, 
elągu b. sezonu. W dnia 16 wrecin'a od- 


punktem będą 


w październiku br. Będzie ona dla przeciwe | Zielone Świątki przyszłego roku. | 


ników naszych najlepszym sprawdzianem for- 
my, to też nie ulega wątpliwości. te zmon- 
tują oni na Warszawę najlepszy skład. 

Na wspomnianym 
postanowiono również raakceprować 26 pat- 
dziernika jako termin meczu Anglia — Kon- 
tvnent w Londynie na boisku Arsenalu. 


posiedzeniu F.A. | wcza, krakowski 


kb bukowy Pcgoi, Zaw'zrał 
trzy podkom tety. Komitet etołeczny pracuje 

przewodnetwem gan. inè. A. Litwino- 
pod kerownictwem dyr. 
E. Hardta. W Poznania pracami Lierować 
będze założyciel Pogori, prot E, Piasecki 
i dyr, St. Włodek. i 


Komitet 


lakt, że wezyecy dzieunikarze, obserwujący 
po raz płerwszy razylijezyków, oddawszy 
hołd ich doprawdy nieprzecietnym kwalifika 
cjom, śochodrą do wniosku, że... drużyna ta 
jest jednak do poDłcia. 

Takie było nasze pierwaze wrażenie, podo- 
bnie reagowali koledzy czescy w Bordeñux. 
A jednak go trzecim występie armady Leoal- 
dasa zrewkiowaliżmy mocno nasze opie I 
nowej formuiki nie zachwiał już nawet wynik 
mafsylski, gdyż mimo wszystko nie byt on 
tak przekonywujący, by nam europejskim kon 
tynentelistom wolno było zadrzeć nosa z die 
my mad własną wyższością, 

Uznajemy ostateczny sukces Włochów dla 
ich gry bardziej odpowiadającej naszym po- 
jeciom, nie mniej jednak stwierdzamy. że 
Brazylijczycy byli tylko o krok od rmistrzo- 
stwa a wszelkie mędrkowania 1... perspekty- 
wy redakcyjnego biurka, na temat rzesomej 
ich małej wartości są — powiedzmy grzecz- 
nie — ...omnaką nie byle jakiego tupetu. 

N. 8. 
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DAB BEZ MADEJSKIEGO 

U układzie eks-ligowego „Debut w naj- 
bllższych meczach © wejście do Hgi PZN | 
intormaje nas prezes klubu —- p. inż. w. | 

— W bramee pozostaje Pawlowski, 2 obok 
niego stanie Hajduk, obrona zagra w skła- 
dzie Krawiec — Halama. Rezerwowymi będą 
Musioł i Trąbka. W pomocy zob r 
ka, Szojdę i Dytkę; w rezerwie mamy Szy- 
murę i Bańczyka. Nupud — Kessner, Grzą- 
dziej, Skowroński, Mleczko, Wicnary. W re- 
zerwie puzostana — Kopeć, Kierot I Matu- 
arek. (hr) 


UNIA WZMOCNIONA 


Na pierwszy swój mecz o wejscie do Ligi 
L Le: wystawi WKS Umia ewniej na- 
stępujący skład: Prymarkiewicz, Porzyczkow- 
skl, Lorek, Podkościelny, Olejarz, Ciesielski, 
Kubica, Ciesrkowitr, Szponar, Egler, Christ. 
Brani są jeszcze pod, uwage dwaj nowi sig- 
racy z K, S. 06 Katowice, Rolnik i Vorreiter. 


Gra się zaostrza. Warszawianie ener 
ziczniej walczą, nie moga jednak zmu 
sié do kapitulacji Steffena. Udaje 
się to dopiero w 18-ej min. Święckie 
mu. Wszystkie dalsze wysiłki mijają 
bez efektu, nie brak zresztą i sytuacii 
z których paść mogła czwarta bram- 
ka dla gości (ns). 


„Po przerwie „poprawiły się wszyst- 
kie linie, kombinowano sprawnie całą w rok 
tym wypadku gdyż wśród stawki 


Nr 52 


Wyścig do słońca 


15 drużyn ubiega się o Ligę 


Dnia 3 lipca kończy się oficjalnie 


wiosenny sezon ligowy i 
Nie ma iednak obaw, 


Równocześnie 
i bowiem» rozpoczynaja się rozgrywki 


o wejście do Ligi. Zapowiadają się one 


u bieżącym wyjątkowo ciekawie, 


 duiemy szereg dobrze znanych 
i służonych nazw. 

| Warszawa wysyła w bój Legię, a 
„więc drużynę, która przez długie lata 
| grała w piłkarstwie ligowym pierwsze 
skrzypce. 

Dwu eksligowców deleguje Sląsk. 
‘Są nimi Dąb z Katowic i Śląsk ze Świę- 
tochłowic, których los dziwnie znów 
sprzągł razem. 

Po długich latach pokusi się znów 
jo wejście do ekstraklasy drużyna je- 
Idnego z naistarszych polskich klubów 
sportowych — 1.LKS Czarni ze Lwo- 
Wa. s 

Do wyborowego tego towarzystwa 


rozpoczyna Union Touring, 


kandydatów znaje 


Grupa I: Warszawa—Legia. Łódź— 


Zagłębie—RK$ Dąbro- 


by | wa, Lublin—Unia. 
skazany byi na 


Grupa H: Śląsk—Śląsk Świętochło- 
wice, Poznań—Legia, Pomorze—Gryf. 
| Grupa IH: Lwów—Czarni, Kraków— 
17, Dąb—Katowice. 
wera. 

Grupą IV: Wilno—Makabi, Polesie—- 


Stanisławów—Re- 


Za- | Pogoń Brześć. Białystok—WKS Gro- 


' dno, Wołyń—7 
|. Najsilniej predstawia się bezsprzecze 

nie grupa III, z której odpadną nie- 
jstety drużyny zasługujące może bar- 
|dziej, niž inni na przedostanie się do 
, drugiego rzutu, Na to nie ma iednak ra. 
idy. Każdy system 
j strony. 


posiadą swe słabe 
® 


Program niedzielny przewiduje: 

W grupie pierwszej gra w Lublinie: 
jLegia z Unią, w Dąbrowie: RKS z U- 
inion Touringiem. Trudno zorientować 


(dochodzą „stali abonenci" Rewera ze 5/5 W bitności poszczególnych zespo- 
|Stanistawowa, Union Touring z Łodzi, | 16W; wydaje nam się jednak, że Legia 
Legia poznańska, Unia Lubelska i in. |POWinna dać sobie radę © ile w ogóle 


Do tej pory nie znamy jedynie przed- 
stawicielą Krakowa i co gorsza spłynie 


my się kto nim będzie. W Krakowie 
mają zdaje się dziwną awersię do ka- 
lendarza. Rozumiemy — miasto żyjące 
wielką tradycja. obliczające wszystko 
na wieki, nie ma zrozumienia dla na- 
szych prozaicznych poięć o punktual- 
ności, niemniej jednak dobrze będzie, 
jeśli w przyszłości krakowianie zechcą 
żyć trochę bardziej teraźniejszością, 
w przeciwnym wypadku łatwo może 
się zdarzyć, że wyścig „do słońca" od- 
będzie sie bez nich. 

I teraz już PZPN uzależnił udział 
Krakowa od tego czy zdoła on przepro- 
wadzić zarówno swoje końcowe toZ- 
grywki jak i pierwsze spotkanie z Dę- 
bem do 20 lipca. Jak, kiedy i co — o to 
niech się już troszczy Kraków, jest bø- 
wiem rzeczą wykluczona, by przez 


———— 


wać cały rozkład jazdy. 


Dla orientacji prezentujemy uczest- 
ników: 


„IMPERATOR” 


NAJLEPSZA PIŁKA NOŻNA 


lieszcze nieco wody Wisłą, nim dowie=| 


„Przegrana 


opieszałość jednego okręgu demonto-; 


[posiada jakieś wyższe aspiracje. Mniej 
zaufania mamy natomiast do re- 
Iprezentanta Łodzi, Boisko Dąbrowy 
może okazać się niegościnne. 

W grupie Il-ej Gryf przyjmie u sie- 
bie Śląsk. Gryf należał w ub. roku do 
bardziej interesujących drużyn. Po- 
siada on kilku dobrych graczy i jesteś. 
my pewni, że w odpowiednich warun- 
kach drużyna toruńska mogłaby w 
Polsce odegrać pewną rolę. Potrzeba 
by do tego iednak i odpowiedniego tre- 
nera i więcej meczów z obcymi zespo- 
łami. Trudno osądzić w jakim stopniu 
podniósł się czy opadł poziom Gryfu. 
Mecz w Toruniu przyniesie pewne wy- 
raźniejsze wskazówki. 
| W grupie Ill-ej Czarni powinni by 
dać sobie radę z Rewerą, mimo że 
mecz odbędzie się w Stanisławowie. 
świadczyłaby o małych 
jszansach reprezentanta Lwowa w dal 
szych grach. Dąb będzie odpoczywu» 
czekając na spóźniony Kraków. 

W grupie IV wystąpią mniej znane 
wielkości, Nie wydaje nam się „by Mae 

ab! wileńska wygrała w Wilnie z 
Pogonią. , Natomiast wyrażne szanse 
posiada WKS Grodno, które gra na 


własnym boisku z nieznanym do dzi- 
siaj mistrzem Wołynia. Przypomina= 
my, że WKS Grodno pokazał w ub. 
roku parokrotnie pazurki i przypusz= 
czamy „iż tym razem zdobędzie mi- 
strzostwo swej grupy. 


Czy nastąpi zmiana lidera? 
9 seria gier wiosennej kolejki 


Właściwie ukończyliśmy już płerwezą ko-! 
lejkę. Za wyjątuiem A. K S. 1 Polonii wszy» 
süje drużyny mają po dziewięć moczów. W 
rzeczywistości jednak znajduje się wśród nich 
Kukułcze jaje. Jest nim komplet gief ostatniej 
miedziefi, który nalezy własciwie do serii je- 
siennej. Ostatnie rozgrywki rendy wiosennej 
odbędą się dopiero w bież. niedzielę, a „nię- 
porządek" wynikł otąd, że wobec meczu z 
Brazylią trzeba było przesunąć spotkania wy- 
znaczone nA 5 czerwca. 

Po dziewięciu gracn syruscja jest mniej 
przejrzysta, niż zapowiadało się to z począt 
ku. Ruch już parokrotnie oderwat się moc- 
mo od czołówki, zawsze jednak jakleś nie- 
oczekiwane potknięcie  zbliżłało go do 
niej z powrotem. Dzis tylko jeden punkt 
dziełi lidera od Pogoni, Warszawianki I Cra- 
covil. Wystarczy więc, by Pogoń waględnie 
Warszawianka lub Cracovia (grają ze sobą 
w niedziele) wygrały, a Ruch tracąc pank: 
ty w Łodzi mógłby znaleźć się na trzecim 
miejscu? 

Łatwiej stracić, niż zyskać 

Z tej perspektywy występ jego na 
boisku Ł. K. $. nabiera specjalnego po- 
emaku. Również i z tego względu, że 
sytuacja tódzkiej drużyny stata się 
mocno niewygodna. Ł. K. S. jest w tej 
chwili jednym z kandydatów do spadku, mi- 
mo że... większość meczów grał na własnym 
boisku. Jesi więc znów powinie się noga, to 


w pięciu pozostałych wyjazdach trudno bę- 
| dzie nadrobić teren. O niepokoju, jaki za- 


Należy zamaczyć, że Unię od tygodnia tre- | kradl się do obnzu łódzkiego, świadczą eio- 


nuje wiedeńczyk Maksymilian Gold, który w 
swoim czasie wyemigrowat do Ameryki, a 
omtatmo był wenerem zespołów węgletekiih 
I włoskich. Najsiiniejsze punkty UnH to kato 
więzanie, Kubica | Christ, którzy mczlibp za 
grać z powodzeniem w niejednym zespole H- 


A PELNY KOMPLET GRYFU 

0 meczy ze Śląskiem Gryf wystąpi w 
swym najsilniejszym składzie: A 7 — 
bramkarz, Wierzchowski — Trens. tobronz), 
Jezierski, Proncziw, Wiśniewski (pomoc); O- 
chocki,  Kosobucki, Ziółkowski, Kamiński, 
Wieszelewski (napad). 


W niedzielę zakończyły się definitywnie na 
Pomorza rozgrywki piikarskie z cyklu A kla- 
By. W Tczewie tami, Unia niespodziewanie 
pokonała „Ciszewskiego“ Añ (3:0). Końca- 
wy układ tabela Gry racie trzedstawia się 
mastepujgeo: 1) yt «~= Toruń, 2) Unia — 
Tczew, 3) K. S. Ciszewski — Bydgoszcz, 4) 
Baltyk — Gdynia, 5) KPW-u Pomorzanin — 
Toruń, 6) Polonia — Bydgoszez, 7) PPW-u 
Qrudziądz, 8) WKS Inowrocław, (Osa.). 

CZARNI W STANISŁAWOWIE 

Cząmmi jadą do Stanisławowa w Bktadzie: 
Łukasiowiczj Komy, Chmyelowski; Olbert, 
Czyżewski, Małodobrcy; Niem.ęc, Smagowicz, 
Mgas, żurkowski, poc. Digg, 4K). 

ODWOŁANIE JUBILEUSZU CZARNYCH 

Jube 35-eca Czamych przewidziany 
kon.ec czerwca, został przez zarząd ktu 
odwołany | odbędzie się w terminie jc- 
sienny. ` 

UNION TOURING jedzie do r Gór- 
mięzej na mecz o wejście do i z Zagłę- | 
biem, w składzie miezmi od tego, | 
który gral dziesięć ostatnich meczów o ml- 
strzostwo okręgu I ani Jedn nie prze- | 
grał, strzelił 29 bramek a tylko 4 stracił. | 
Skład wygląda następująco: Michalski, Strzel | 
czyk, Darka, Szułc, Pile, Liske, świętosław= ` 
Seldel, Królasik_ 


WILŁEŃSKA MAKABI w bojach o wejście 
do Ligi grać będzie w przypuszczalnie na- 
stępującym skladzie: Paryski (Mućko), Nadel, 
Feldman, Prużani, Duszyc, Prużan H, 
wer, Nicberg, Szwarc, jdel i Antokolec. 

POLESIE WALCZY O LIGĘ. Mistrz Polesia 
KS Pogoń (Brześć) ojew do wilna w 
składzie: Lewandowski, Drabik, Snopek, Mu- 
siał, Karpow cz, Szkuta, Berwid, Pankowski, 
Dacewicz Il, Zawko į Iwanow (L) 


i 


| 


dej nłedzieł w innym ustawieniu! 


perymenty w drużynie, która występuje każ. 
Naszym 


zdaniem, jest to powazny hłąd, świadczący 


o czkodiiwej nerwowości kierownictwa! 


Ruch nie bedzię miat łatwego Życia w Ło- 
dzi, a ponieważ poza Hajdukami jest om rów 
ny wszystkim innym śrniertelnikom więc też 
nie zaziwłło by nas zbytnio, gdyby ! tym ra- 
zem przejażdżka nie przyniosła żadnego zy- 
skit. 

Przed śmigłym otwierają się ponet 
horyzonty. Wygrać z Wartą I — juz jest e 
poza granicą  niebezpieczeństwa (przyna|]- 
mniej ma jakia cms)! Trudność tkwi w tym, 


że mecz odbywa się w Poznaniu i że Wartę 
nie stać dziń na arerokic gesty. Zebrała onā 
dotychczas zbyt mało punktów, a w dal- 
szych pięciu wyjezdach będzie o mie jeszcze 
trudniej. Warta prezentowała się ostatnio 
bardzo słabo. Nie omieszka więc zmobliizo- 
wać na niedzielę wczystułe miły, by zwycię- 
sko odeprzeć atak pełnych temperamentu i 
ambicji włinian- O ile w składzie nie będzie 
tak wielkich luk, jak w niedzielę w Warsza- 
wie uwierzymy w możliwość sukcesu. W 
przeciwnym wypadku  Śmigły zgotuje Sz, | 
towcom polskim jeszcze jedną niespodzianke, 
szczególnie gdy natknic sie na tak nieudolnie 


tająca o krycra, operujących przewaznie śe 
gimi podaniami warsrnwiaz, moie magga 
kaiasirofie. Trudność tiw? jednak w tyin, że 
gracze siołeczni nie mają rwyczaju etat Ga 
miejecu. 

Zwycięstwo nad Ruchem przy stanie 0:2 
twtadczy korzystnie o morale Cracovii, dim- 
tego też przypusztzamy, że nie epeszy Się 
niezwykłym, jak na nasze stosunki, uycte- 
mem gry Warszawianij, która w kofowiszą 
ligowym reproerentuje najbardziej nowoczeae- 
ną szkołę. 

Chatka droga Polonii 

Warszawa będzie się znów denerwowté, 


grającą obronę. jak ta, z którą miaia do| Mimo swej ciężkie] sytuacji walczy Połonia 


czynienia Warszawianka. 


Lelum = Polelum 

Nie wiodło się dotychczas syjamskim eio- 
strom Cracovii i AKS-owi. Przed rokiem wie” 
dli rej w polskiej Lidze, dziś „pętają się"! po 
środku. W pozostałych tygoaniach może się 
jednak jeszcze wiele zmienić! Właśnie w nie 
dziele jest doskonała okazja do decydujące- 
go skoku. Cracovia wygrywając z Warsza. 
wianką mogłaby nawet objąć prowadzenie. 
Zadanie to ułatwił by jej wspaniale A.K.S. 
wygrywając z Pogonią. 

Widoki są dla chorzowian o tyle korzyst- 
ne, że gra się na własnym boisku. AKS ma 
zresztą z Pogonią mały porachunek. Ona to 
właśnie przed rokiem sprzątnęła mu w Sho 
rzowie Sprzed nosa mistrzostwo: CZY tWO- 
wianom grającym w roku bież 4 Wyrażnym 
szczęściem uda się ponownie Sztitka ną gorą- 
cym obcym gruncie? 

W teorii nie bardzo w to wierzymy VM 
bardziej, Że skład Pogoni pędzie zapewne 
znów osłabiony. Z aruglej strony jednak oka 
zato Się, Że AKS z trudem tylko dał radę Po 
lonii. Mimo to jednak typować jako zwycięz 
cę wypada drużynę Piontka I Wostala. 


Na mistrzowskim boisku 
Cracovia będzie musiała doprze SIĘ namc- 
zolić, by dać radę twardej j energicznej War 
szawlance, która zna się w dodatku ma eztu- 
ce zaskaktwania przeciwnika Szybką, sku- 
teczną gra Uważną obrona i pomoc, pamię- 


EZ EE go m E 
O E WZ 


Śląsk nie st 


anie na starcie?! 


świętochłowiczanom brak gotówki na wyjazd 


KATOWICE. 29.6. Tel. wł. Po Gôr- 
nym Śląsku rozeszła się dziś niezwy- 
kle sensacyina posłoska: mistrz o- 
kręgu — K. 5. Śląsk ze Swiętochło- 
wic rezygnuje z przywileju walcze- 
nia o wejście do ligi państwowej! 

Nieprawdopodobną wieść spraw- 
dziliśmy i — o dziwo — przekona- 
liśmy się, że polega na prawdzie! 
Zarząd klubu świętochłowickiego miał 
ostatnio kłopoty „personalne“, mimo 


PREZYDENT GREISER FUNDUJE 
NOWY PUCHAR 

Wobec zdobycia przez renrezenta- 

cię Gdańska pucharu min. Papee na 

wiasność, prez. senatu gdańskiego p. 

Greiser postanowił ufundować nowy 

puchar, którego regulamin bedzie 
prawdopodobnie identyczny 


to jednak spłacił ok. 3.000 zł długu, 
jaki przyniósł ze sobą rok ostatniej 
degradaciji z Ligi państw. Wyczerpa- 
no się do grosza tak, że na pierwszy 
wyjazd nie ma pieniędzy... 

Kluk w związku z tym zwrócił się 
do Śl. OZPN-u z prośhą o przyzna- 
nie mu pożyczki w kwocie 500 zł. 
Okręg, który zajmie się tą sprawą, 
nie zapatruije się na nią zbyt „łaska- 
wie'— może nawet „słusznie“, bo... 
wiadomo, że rozgrywki o wejście do 
ligi cieszą się najlepszym powodze- 
niem finansowym — o czym Hesr 
przekonał się sam Śląsk przed czte- 
rema laty. Że jednak w klubie utrzy- 
mują, iż w razie nieprzyznania po- 
życzki, świętochłowiczanie nie będą 
walczyli o awans — historia ta na- 
biera vosmaku specjalnej ć ia * 

r 


z podziwu godną ambicją i oiisrnością. Ma 


ona przy tym mało szczęścia. Przegrywa mę- 
cze minimajną różnicą bramek, traci pomit 


po punkcie. 

Przeciwnikiem jej będzie tym razem Wisła. 
Krakowianie dalecy są od dawnej wiotkief 
formy. Mają jednak ewoją tradycje, mają rm 
tynę l jakoś utrzymają SIę na Powierzejmi. 
Dziewięć punktow nłe daje JESTCZE gwaran= 
cji na przyszłość, dlatego też Wisłą walczyć 
musi niemniej ambitnie: Wydaje pam się jed 
nak, że tym gas" Polonia zapisze wreszcie 
trzecie zwyci" WO na koqcje przychodów. 


* 


MECZ POLONIA — WISŁA roz rany y9- 
Stanie w niedziele, na stadionie WP. o ge- 
dzinie 17,45. Skład Polonii tstatony zostanie 
dopiero po czwartkowym treningu. gdyż kit 
hu graczy po meczu z AKS-em jest poważnie 
kontuzjowanych, Gdnesi się to przede wszv- 
stkim do Szczepaniaka, który ma ranę cieta 
4 a strogih ‘azota długości 4 cm, Strauch 

€kę spuchnietą, a Kula i N łeśli 
lekkie Lanke. zz res 

WARSZAWIANKA wyjeżdża do Krakowa 
już ze Smoczkiem. jako kierownikiem napa- 
du w skladzie: jachimek, rez.: Ketz; zę 
Martyna; Sroczyński, Cebulak, Soehan; Ba- 
ran, Knioła. Smoczek, Święcki, Pirych. 
WISLA ODMŁADZĄ SKŁAD — 

CRACOVIA BEZ ZMIAN 

Wisła wyjeżdża w niedzielę do Warsrawy 
na mecz ż Polonią. Kierownictwo nomi się z 
zamiarem przeprowadzenia zmian w atake. 
Czwartkowy trenmg wyjaśni definitywnie s7- 
tuację. Zanosi się jednak na „powełanie* do 
l-ej drużyny graczy młodszych, nawet z ze- 
społu juniorów. 

Cracovia gości u sieble Warszawiankę | nie 
ma zamiaru zupełnie zmieniać zespolu. Ujęzy- 
my więc błałoczerwonych w tym sarnym re. 
stawienia co przeciw Ruchowi. Możliwe, że 
rmłany przyjdą, mie dopiero po feriach. (rE) 

SKŁAD POGONI na niedzietny mecz z AKS, 
zostanie ustalony W ostatniej chwik. Przewi- 
dziane są przegrupowania w linif napadv. 
która na meczu z Wisłą poważnie zawiodia. 
Formacje tylne Pogoni wysta w niezmie- 
ne. jedynie bez Wasiewicza. którego miejsce 
zajmie Schmrdt- 


LIGOWCY ŚLASCY W NORMALNYCH 
SKŁADACH 


AMATORSKI K.S.: Mrugalia (Andrreff": 
ski). Stolarczyk. Kinowski, Bentkowski, Kach 
ta. Skrzypiec. Pochopia, Piontek, Wostal 'I- 
tel, Sikora. 

KS RUCH: Brom iTatuė), Olemza. toron 
Mikunda, Nowakowski, Dziwisz. Kruk. Wie- 
choczek. Peterek, Wiimowski, Wodarz- 


ŁKS NADAŁ EKSPERYMENTUJE 
Skład ŁKS-s na niedzielny mecz z Ruchem 
bedzie prawdopodobnie rewolucyjny. Olsza. 
b. napastnik Z.K. — Chorzów jest fuż po- 
dobno uprawniony do gry I ma wystąpić w 
niedzicię na pozvcji lewego łacznika, Mo- 
farski do niedzieli ma mieć inż nog” Wy» 
kurowama, a Karasinkowi skończyła alt @wu- 
miesieczna dyskwalifikacja 1 Przeciwko Ru- 
chowi ma grać. W tym wynadky Koczewski 
grathy na środku a Król I Rudnicki ra bocz- 
nej pomocy. 
i» wyglądatby już wÓwcyas: Miller. Le- 
wandowski, „Start, Olsza | Stolarski 


' PRZECIW ŚMIOŁEMU WARTA WYSTAFT 
prawdopodobnie z Twórzet w składzie pa- 
stępującym: Jankowlak, Oflerzyński, Twórz, 
Sobkowiak, Danielak, Kryszkiewicz, Nawrot, 


1 Kaźmierczak, Scherfke, Gendera (Schrelder). 
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Najlepszy kolarz — zdyskwalifikowany 


_ Po dwóch etapach Warszawa-—Gru- 
dziądz_Gdynia. można z wszelką pe- 
moscia powiedzieć, że nasi obecni 
Szogowcy nie s4 żadną klasą, a Wi- 
niewski przerasta ich o dwie klasy. 

Zawodnik ten był prawdziwa perła 
Wyścigu 1 tym fatalniejsze wrażenie 
Pozostało, PO Słynnej „aierze linko- 
wej“, w której odegrał tak niesławna 
Pole. ; 

„Jak chciał" i „kiedy chcial" był 
zawsze Wiśniewski, klasa dla siebie. 
Potrafił Stracić (jak to miało miejsce 
na ll-gim etapie) kilka minut na re- 
beracię gumy, i prawie „natychmiast“ 
odrabiał teren, nie rzadko na takich 
zawodnikach jak Wasilewski czy Ka- 
piak. 


t 
j 


| kotajczyk (War 


Pp w 
Wyścig do za 
emocionuiacy. Ale tempo bardzo nie 
śpie. rzudko kiedy było większe. 
niż 27 klmg., a już 54 klmg.. PR" 
zwoite tempo kolarzy zachodu, zda- 


Ą: ie wyjątkowo: , | 
LR te jerwszegO etapu nastąpi! w 


: o goaz. B-ej i 
punktualna 5 km. trzech zawodni- 


CIWP- Lrzonkowski (Ostr. Kiel.), Mi | 


REA jerwszą > 

jazdę zyskują potężną przewagę 
ách km. 

dw 36 km. po raz pierwszy PT 

detka. Ambitny zawodnik Hofsznaj- 

der, szybko naprawia defekt, ale prze! 


gladuje go pech; kiedy już doganiał 
stawkę,szlaban kolejowy spadł mu 


Morza dotarł do Gdyni 


Wiśniewski z szarlą na piersi. 
ten był jednym pasmem nieszczęść. 
Zaraz po starcie „nawalaią 
Bieńce i Waslewskiemu. Tracą cni 
dużo, ale idąc dobrym tempem szyb- 
ko dochodzą czola. 1l Bieńko znów 


kolarz jeszcze raz dochodzi. 


i Sto km przebyto w 3 g. 30 min. Na-; światło dzienne, giyby nie sznsacy.ne | 
.} i Bizoń (Ursus) ini- stępuje słynna historia ze Starozar-| oświadczenie, zy h - 
ucieczkę i po godzinie dem i Tczewem. W końcu etapu do- dzów, którzy donieśli kom sii sedziow 


skonale idzie „Szpagat*, k.óry jakoś 
rozkręcił się nareszcie 

Na 30 km zaczyna lać deszcz którv 
jednakże szybko mija. 

Od Skarszewy Wiśniewski, jedz e 
już jako zupełnie pewny zwycięzca. 
Ale w Orłowie następuie nieoczekiwa- 


Pierwszy etap wygral 6 centyme- doslownie przed nosem, uniemożliwia na afera. Wiśmewski jadący tempem 


try z Wasilewskim. ale w takim sty- 
lu. że stał się od razu wielkim fawo-, 
rytem wyścigu. Jego niezwykły kurs! 
ze Skaryszewy do Gdyni, kiedy prze? 
większą część trasy samotnie osiaga! 
Okolo 42 kmigodz-. zrobi} wrażenie 
imponuiące. Wiśniewski wyrasta 1U | 
dziś na miare zachodnich kolarzy: 

Kapiak J. w drugim etapie Bo | 

rażną poprawę, ale nie jest YF ~, 
tj wan dawną klasą. patocznie | 
ożenek nie b. przyslużył sie Kolarzo- 
wi. Zdecydowanie brak, mu SZYDKO- 
ści. tak niezbędnej dla każdego szo- 
sowca. 

Kielbasa, bez formy. R3% tylko za- 
imponował wyśmienitym '€'mpem, sa- 
motnie iadac na 189 KM pierwszego 
etapu, kiedy z dalekicso miejscą wy- 
sunal się na bliska 10-13 pozycję, La- 
ta robią swoje 7 "!VASa starzeje 
siq, 

Natomiast 


al 


w 


z radością obserwowaliś- 
my dwóch młodych kolarzy: Bienkę 
(Orkan) i Pizonia (Ursus), Pierwszy, 
już dość f"'yhowany, jeżdżący dwa, 
lata z licencja kolarz, drugi, zupełnie 
leszcze „UZIKiI”, ale obdarzony zacię- 
ciem i taką chęcią do wałki, że aż 
przyjemnie patrzeć. Bienko zadziwi 
w Į etapie, kiedy to nonszalancko sza 
fując Siłami (usłużnie podawał kole 
gom wodę) zdolał do ostatniej chwi 
utrzymać się z Wiśniewskim I **>" 
lewskim, a z tym ostatnim zawiazać 


nawet walkę. nebit i 
T . «ów  ZENĘDIIY 
Niektórych zawodników które na- 


clągle potyczki z dętkam 
walały na obu etapach IO któ, Z po- 
wodu poważniejszych dE e*'ow""zią- 
mań widelców, musieli Sie Z wyścigu 
zupełwie wycołać już PO Pietwszyry 
etapie: Grochowski _ "cZ€Stochowa) 
Baranek (Stomil Pozn..  Pietrzycki 
(Lauda War.), Kolski (Łódź) i Kawka 
rukarz War.» a PO drugim — Czer- | 
niak (Poionia)- | 

Organizacja WYŚCigu chwilami zu-! 
pełnie poprawna, w pewnych momen- 
tach wprowadzała „dużo zamętu. Nie- 
którzy sedziowie nie byli zby! au cou 
rant trasy. Najjaskrawszym tego 
przyn adem był wypadek, kiedy na 
drugni lapie wyścigu, mniejiwięcej w! 
M bm *zaąawodīiicy 2le skie- 
rowani- przez auto sędziowskie za” 
Miast do mtarerardu pcjechali do 
Tczewa: 

Byla to czołcwka: .Szpagat"”, Kieł- 
basa, Starzyński i Wrzesiński, kie- 
dy zorientowali się w pomyłce. Wiś- 
niewski. Wasilewski. Bizoń i Micha- 
lak, dobrze znający trasę, uciekli już 
półtora kilometra. i 

Ciekawe, że tę samą omyłkę po-! 
pelnił sogon“ | 


Jit ĝas 


DaT 


wyścigu, z tą różnicą, | 
że kolarze stracili 18 km.. a nie roz-; 
poznafy jeszcze uczestnik zagalopo | 
Wał Się aż do Tczewa i znikł jak 
kamfora. 

Sam Przebieg etapów był często, 
| 


| 


„= 


—.. 


EP NFES 


GRONIE 


odbyły się pływać 
Swa Warszawy: 
mtr. St. 


kie mis 
Start 


ng 


irzo- 
do 100 


- RUCH — CRACOVIA 


Karambol podczas Gluia Mad» 
rygi na Dio..a, 


|b 


jąc na parę minut dalszą pogoń. 


Na 14 km. przed Płońskiem czo- 
tówka liczy już 14 zawodników. Do. 
trzech uciekinierów przybyło kilku! 
kolarzy, a wśród nich nowa trójka, | 
która następnie odegra w wyścigu 
tytułową rolę — Wiśniewski, Wasi-; 
lewski i Bieńko. i 

Po 3 g, 15 min. przebyła czołów- 
ka 88 km., a pozostało w niej już za- 
ledwie 4-ch kolarzy: Starzyński, Kiel; 
asa, Wiśniewski i Bieńko. Goni ich 
z 2 i pół min. opóźnieniem nowa „u- 
fiara* dętki — Wasilewski. 

Jasna sytuacja stwarza się dopie- 
ro w Sierpcu, gdzie wyznaczono 
punkt 'odżywczy. 

Do Sierpca wpadają razem Wasi- 


5] 


y |teusk Wiśniewski i Bieńko. Jedzą, 


1 i odjeżdżają. Druga grupa rzy 
bywa dopiero po 6 i pół minutach, 
Brodnicy czoło stawki przyby- 
ło po 6 £. 23 „min. 

Bieńko traci tu dużo terenu pijąc 
wodę, podczas gdy jego towarzysze 
(Wasilewski, Wiśniewski) odrywają 
się o dobry kilometr. Jednak ambit-| 
ny kolarz już po 10 km. dogania ich | 
z powrotem. | 

Na_5 km przed Grudziądzem trcika ! 
zwiększa tempo. Prowadzi już bez 
przerwy Bieńko. Na 200 m. przed 
metą, Wasilewski mijat Bieńkę, ale na 
tychmiast sprintuje Wiśniewski i b. 
łatwo bije go o 2 długości. 

wycięzca otrzymał nagrodę z rakj 
prezydenta miasta p. Włodka. 


Wyniki pierwszego etapu Warszawa 
Grudziądz 1238 km) 1) Wiśniewski 8:45:00. 


2) Wasilewski 8:45:00,2, 3) Bienko 8:45:00,4 


4) Leśklowicz 8:53:00,4, 5) Koper 8:53:00,6, . 


8, Kleftrasa 3:56:01. 9) Targoński 8:56:03, 
10) Kaplak J. 8:56:07, 11) Starzyński, 12) 
Zagórski. 13) Blzoń, 14) Gołąb, 15) jen- 
kowiak, 27) Kaplak M. 30) Michalak. 

Na starcie drugiego etapu siaje 30 
zawodników. Na' czele, leader wyśc gu 


45 km-godz., przejeżdżając przez Or- 


|łowo, na zbiegu ulic zderza się z ja- 


kimś mieiscowym kolarzem. Skutki 
upadku były dla Wiśniewskiego fa- 
talne. Podnosi się z ziemi zalany 
krwią broczącą z rozciętei głowy i 
ramienia. Koło roweru zcentrowane. 
Widać, że jest półprzytomny. Napzó- 
Żno stara się znależć maszynę leżąca 
tuż koło niego. 

reszcie znajduje ią, podnosi. wsta 
da i zataczając elipsy próbuje jechać, 


Czarny dzień szpadzistów polskich 


4K 


E ap | Wtedy to czepia się linki zwłeszającej | 


się z auta, które jedzie obok nieza. 


kichy" | Auto dodaje gazu i ciągnie ga na prze. 


strzeni 500 m. Następnie Wiśniewski 
dochodzi do siebie, puszcza linkę 1 ma 
jac już zaledwie 800 m, dojeżdża do 


z przed .kapotuje” z powodu dętki. Ambitny | mety jako pierwszy. 


Sprawa, nie wyszłaby pzwnie na 


przypadkowych wi- 


skiej o swoim spost. zeżeniu. 

Po ustałenu niezbitych dowodów 
winy, Wiśniewski zostaje zdyskwalifi 
kowany i pozbawiony prawa udzia u 
w wyścigu. R f ; 

Sprawa nie zosrała jednakże fesz- 
cze wyczerpana. ponieważ komp'iku e 
lą fakt, że owa linka, rzucona została 
z auta należącego do taboru wyśc gu. 

Wyniki drugiego etapu Grudziądz — Gdy- 
nia (172 km): 1) Kapiak J}. 5:41:40, 2) Bi- 
zoń w czasie 5:43:1, 3) Starzyński 5:41:09, 
4) Zagórski 5:43:03, 5) Wasilewski 5:43:03, 
6) Bienko 5:44:50, 7) Koper 5:45:00, 8) 
Kiełoosa. 9) Kudlak, 10) Hofsznajder. 

Ww ogólnej punkiacji prowadzi Wasilewski 
14:28:01,8, 2) Bieńko 14:29:50,4, 3) Koper 
14:38:00. 

W środę zawodnicy odpoczywali, a 
w czwartek ruszą na HI etap Gdynia 
F Chojnice. 


Edw. Trojanowski 
=] 


I 


| 
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i został zdyskwalifiko 


BOHATEROWIE WYŚCIGU 


wany oraz Wasilewski, 
dwóch etapach. 


DO MORZA 
Wiśniewski (na lewo), który uległ wypadkowi tuż przed Gdynią 


obecny lider po 


Joon 


Szempliński ratuje honor w turnieju indywidualnym 


Sopoty, 25.6. 
Trójmecz szpadowy Niemcy — Szwecja — 
Polska zakończył się jak było do przewidze- 
nia zajęciem przez drużynę polską ostatniego 
miejsca. Nie wielo mieliśmy do powiedzenia 
Szpadziści Rzeszy wzięli „krwawy“ odwet 
Frankfurt, bijąc nas „regularnie“ 12:4. 
Na dobrą sprawę nie byliśmy dla nich grożni 
ani na chwilę. Prowadzili 3:0, potem 7:31, by 
wygrać ostatecznie „w cuglach''. 


Tak wysoką porażkę mamy „do zawdzie- 
czenia'' właściwie kpt. Szemplińskiemu, któ- 
ry miat zupełnie wyraznie zły dzień. „Na 
oko" bił się nie gorzej niż zwykle, ale spóź- 
nia! się o ułamki sekundy I w rezultacie nie 
zdobył ani jednego punktu, gdy Hczono na 


6) Kudhole 8:33:01, 7) Towaakowski 8:53:04 | trzy. 


Najlepszym w drużynie był Kantor, które- 
go wyjazd stat przeciez pod znakiem zapyta- 
nia z powodu rzekomo stabe] formy. Kantor 
wygral 2 walki a mòg! wygrać 3, gdyby s%€ 


PZP nie chce sprowadzić Paryża! 


Pływacka repezentacja 
proponowała Polskiemu Związkowi 
Pływackiemu międzymiastowy mecz; 
z Warszawą w sierpniu w Warsza-, 
wie. Francuzi projektuią okrojony; 
Drogran, składający się zaledwie zi 
pięciu, ale zato doborowych konku | 
rencyj: 100 mtr st. dow. 200 mtr st! 


kias, 100 mtr nawznak. sztafeta, 


Paryża za-% 


t (G) 1.05 


Wyniki techniczne przedstawiają się nastę- 
pująco, Panie: 100 m kims. 1) Ziólkoweką 
IT) 141.5 min. 2) Nawrocka (G). iZiół" 
kowsra została zdyskwzaTmowana za do- 
tknięcie inety jedną ręką. 100 m na wznak: 
1) Ożdżanki: (G) 2.01.7 mir. Sztafeta 5x30 
dow. 1) Grudziądz 4.39 m. 2) Toruń 4.42.3 
m. 3) Bydgoczcz 3.36,1 m. 

Panowie: 50 m styl. dow. 1) Biatynski (B) 
28,1 sek, 100 m siyi. dow. Marchiewski 
„7 min. 2) Blalyński (48) 1.07 min. 


100 m klam, 1) Biskupski (B) 1.36.7 min. 


4x200 mtr st. dow. i mecz waterpo- | 200 m. na wznak 1) Zajączkowski (B) 1.29.4 


łowy. 


r i 3) 
Paryż rozporządza szeregiem bar- | 4.32,4, 2) Grudziadz, 


dzo dobrych plywaków, szkoda więc, 
że PZP tak szybko zdecydował się na 
odmowną odpowiedź. 
powodem jest obawa przed deficytem I 
wobec wygórowanych żądań pływa- 
ków francuskich. 

PZP proponuje Francuzom przepro- 
adzenie tego meczu w Paryżu. 
Słowem nic z tego nie będzie. 


TPG — KSZO 1:0 


KATOWICE. 29.6. — Tel. wł. — 
W meczu o waterpolowe _ mistrzo- 
stwo Polski leader tabeli Giszowiec 
zwyciężył drużynę KSZO w stosun 
ku 1:0 (0:0). Jedyną bramkę dnia 
uzyskał utalentowany Jędrysik. 
Mecz stał na b. dobrym poziomie i 
obfitował w szereg emocjonuiących 
momentów. 


„LEGIA zdobyła mistrzostwo Warszawy w 
ki” wodnej j walczyć będzie o powrót do 
2u:0, aj erpoowe]j. Legia zwyciężyła Polonię 
Shi 0:0 i ZASS 5:0. 
A 
pływacy PZL, | CYPEL, 


w 


0 0 dwaj NE 
ć zostali desygnowani do spc- 
Ubaj WITEN pod okiem trenera Steppa. 
Siepp praebywą, “O Katowie, gdzie trener 


Trójmecz miąst pomorskich 

w niedzielę w Bydz 
mecz mtodych pływakowe 7 odbył się trój- 

A Tec: uydgoszczy, Gru- 
dziąśza | tForuiia. Udzjąt w - mali 
wodny, którzy nie ukończyli 17-tu jat. U- 
zyskano Kika bardzo dobrych wyników. Mar 
calewski £ Orwdziądza pobit rekord Pomorza 
na 160 mtr 8t. dcw. 1.05,7 min. Drugim byt 
zawodnik bydgeski Białyński z czasem 1.07 
min. Obaj uzyszali czasy lepsze niż mistrz 


y y i 

ŚŚ „raj d padł na dystansie 50 mir. sty 

Ra daónm, w którym Białynski osiągnął 

tza 281 sek. Z dziewczaj wage a ty- 
hin 5 runa, przepły- 

ła się Ziótkowska z To: w czasie 1.4113 | 


nęła 100 m styl. klasycznym 
Grudzłądr 136 | 


miki. 

W ogót ktacjł t 

pkt. Ora Paa 138 pkt. i Bydgoszczą | 
120 pit. 


Z MECZU POD 


1 
| mimo, że jest ich w POZP aż 5. W kiasyfkacji 


BRAMKA WISŁY 
na mecz j 
zumilas. Na lewo Majowski 


Sztaf. 5x50 1) Toruń 3.51.9, 2) Bydgrszcz, 
(Grudziądz.  Sztaf. 3x100 cm. 1) Toruń 
3) Bydgoszcz. 
WKS przed Unią 
POZNAŃ, 26.6. — Tel. wt. — W niedzielę 


Decydującym | odbyt się drugi dzień mistrzustw piywack ch 


klasy B, w których nie startował Sokót z po- 
wodu incydentów ma mistrzostwcah kl. C. da 
lej Surma i ani jeden klub prowincjonalny, 
mistrzostw kl. B l C prowadzi WKS 632 pkt.. 
2) Unła 494, 3) HCP 287, 4) Warta 166. 5) 
AZS 77, 6) Sokół 25. Nie startował też PTP 
z powodu zawieszenia, ale w mistrzostwach 
kl. A, za tydzień, weżmie już udział. 


MISTRZ ŁODZI ~ 


staje do walk o wejście do ligi. 


sekcii Israel, Liske, Pilc, Durka, 
Siedzą: Szulc, Krółasik, Mi 


ZEM 


u z Pogonią. Główkuje 


jszak, por. Zatkiewicz i ppor. Kulczyń- 


1 byl bardziej skupił. System walki todzianina, 
system nieszablonowych akcyj, jest arcytrud 
ny do uchwycenia dla zawodników, którzy 
go mniej znają I nawet najlepszy bezsprzecz 
nie szpadzista miemiecki Lcidon, który z to 
dzianinem spotkał się po raz czwarty nie 
potrafi! znależc nań rady, przegrywając w 
rezultacie 0:3 (!) po majpiękniejszej walce 
dnia. 

Debiut Banasła wypadł jak na debiut bar- 
dzo dobrze. Jego postawa, poprawność podo 
bały się ogólnie, podkreślano i to słusznie 
zbyt defensywny styl. Tak jest — „dobra de 
fensywa nie jest zła* — że strawestujemy 
znane powiedzenie, ale dobra defensywa to 
nie jest to samo, co defensywa bierna. Tą 


blernością grzeszy Banaś. 

Zresztą w drugim mecz, ze Szwelzmi lo- 
dzianin pozbył się nieco tremy, a że nie cią- 
żyła już na nim tak wielka odpowiedzial- 
ność ruszał od czasu do czasu do ataku, W 
sumłe miał Banaś dwa zwycięstwa (jedno 
nad Niemcem i jedno nad Szwedem) I jeden 
remis. 

Niezbyt szczęśliwie walczył Nawrocki. 
Niemcy poznaj robotę Nawrockiego dobrze 
we Fiankfurcie ij nie dawali się zaskoczyć, a 
Szwedów również nie łatwo zmóc jednym kon 
zaptem Nawrocki wygrał z Kroggelem I dwa 
razy zremisował =- z (ranfeldem i Cederl- 
nem. 


stwem Skandynawów w stosunku 10:3. AŻ 
trzy walki zakończyły „coup doupie''. T tu 
nie byliśmy groźni, mimo, że zaczęło się od 
ładnego zwycięstwa Kantora nad  Granfel- 
dem. Pokonał on jeszcze Cederina i zremiso- 
wał z Wachmcistrem. 


ODPOWIEBZI REDAKCJI 


P. A. Kuleszański, Warszawa. Żad- 
ne zmiany nie zaszły. Spadają dwie 


drużyny i wchodzą dwie. Liga będzie 
liczyć nadal 10 drużyn, 
P. W. T., Wilno. Jak wyżej. 


— NM Z O Z A OZ AA e 


UNION TOURING 
Od lewej: Świętosiawski, kier. 


Michalski I, Strzelczyk i Hinc. 


Chalski il, Gorzko i Seidel. 


Cerę głacką i iędrną 


Czyni krem męski SZACHA 
DERNIER CR” 


a | 
Pięciobój 
Polska — Szwecja — 


__ Węgry 
W dniach 6—9 lipca odbędzie się w 
Budapeszcie międzypaństwowy trój- 
mecz w rięcioboju nowoczesnym We- 
gry — Polska — Szwecja. Program pię 
| cioboju przewiduje następujące konku- 
rencje: 1) jazda konna 4 km z Drze- 
szkodami; 2) strzelanie z pistoletu na 
odległość 25 m; 3) szermierka do jed- 
| nego trafienia (szpada); 4) pływanie 
| 300 m; 5) bieg na przełaj na dystan- 
sie 4 km. 
Reprezentacja Polski wyjeżdża do Bu 
dapesztu iuż 3 lipca pod kierownictwem 
mjr Wallischa w składzie: por. Batog, 


i ppor. Aleksiński, ppor. Burbo, kpt. Mie- 


liniczuk, por. Kochanowski, ppor. Bła- 


ski. 


Mecz ze Szwedami zakończył się zwycię-| 


Zamiast Szempi.ńssiego walczył Suski. Niej 


trenując zupełnic szpady nie mógł 


ciażby Zawadzki z Krakowa. 


Turniej mdywidualny jaki odbyt się drugie- 
go dnia zawudów przed meczem Niemcy — 
Szwecja zrehabilitowała w pewnym stopniu 
naszą opinię. 

Szempliński, który rozkręcił się wreszcie 
zajął trzecie miejsce, a nie wiele brakowało 
by wziął udział w rozgrywce o pierwsze. Pro- 
wadził w dwóch walkach po 2:0 į przegrał. 
Mamy wrażenie, że było to skuktlem pewnej 
niewiary we własne siły po wczorajszym nie- 
powodzen.1u. 

Szempilińskiemu pozostaje na pocieszenie 
to, że w pobitym polu znależii się obaj tryum 
fatorzy. Szwed Wachtmeister pokonany 3:2 i 
Miersch 3:1. Polak ułatwił Szwedowi zada- 
nie zwyciężając Mierscha, który miał o jedną 
porażzę mniej i łatwą, jak mu się wydawało 
rozgrywkę z Szemplińskim. 

Turniej rozpoczął się od wall między przeć 
stawicielamł jednej narodowości. W „kole 
polskim" najlepiej wypadt Szemp'iński bijąc 
| obu łodzian. Banaś ponadto pokonat Kan- 
tora. 

Doskonale wystartowali Niemcy. którzy 
zupełnie nie przejęli się... wzrostem Szwe- 
dów, podczas gdy naszych w plłerwszej chwi- 
li po prostu „zatkało*'. 

Tymczasem olbrzymy również pozwalali się 
| trafiać, nawet naszym. Szempliński poza 
+ Wacntmeistrem pokonał jeszcze Cederina, któ 

ry uległ ponadto Kantorowi, 
Faith. 


Z Niemców oflarą naszych padł Jak mówł- 


, liśmy włcemistrz Miersch, a z ręki Kantora 
Lerdon (po raz drugi w tym rurnieju). 

Banaś, mimo, że nie wygra! poza Kanto- 
rem z nikłm ł zajął ostatnie miejsce, zapre- 
; zentował się bodaj jeszcze lepiej niż w troj- 
| meczn. Zawodnik ten nie tylko, że poraz 
pierwszy bil się z przeciwnikami zagranicz- 
nymi, «le po raz pierwszy WIDZIAŁ zagru= 
nicznych szpadzistów. 


Mimo, że Niemcy właściwie triumfowali w 


turnieju indywidualnym zajmujące miejsca: 
drugie, czwarte i piąte wydawało się, że drn- 
łynowo ulegną Szwedom, wzmocnionym 
Linowstom, który naszych rozłożył do zera 
1 otrzymał tylko jeden tusz od Kantora. 


Ale Szwedom nic powiodło się. Jeszcze ni- ' 


gdy chyba nie znzjdowa się szpadziści Rze- 
szy w tak nadzwyczajnej formie. Miersch, 
Kroggei, Lerden, Kretschman bili się Jak sa- 
me diabtiy, ostro, nieustzpilwie | z pewnością, 
jaka cechuje świadomość odpowiedniego wy- 
trenowanta. 

Niemcy. po zesziorocznym wyeliminowaniu 
z poółfinatu mistrzostw Europy postanowili 
nie tylko odzyskać utraconą czwartą pozy- 
cje, ale posunąć się nawet o szczebel dalej. 
Gdy wyjazd do Piszczan nie doszedł do skut- 
ku, nie zarzuciii przygotowań, ale na trój- 
meczn postanowil odkuć się na wicemistrzu 
świata — Szwecji. 

Wszystkie wysiłki skierowali ku temu ce- 
| lowł. Udało Im się dzięki sile woll Ł więk- 
szej odporności psychicznej. 


| 
i 


wg 


an 


-B 


A. K, 


m 


oczywi- 
ście nic zdziałać i należałoby właściwie żało- 
wać, że nie pojechał ktoś z ,„miudszych'', cho 


podobnie jak 


ii Zi 
| 


Jakby się wobec tego przedstawiała sytua- 
cja gdyby byli Siązacy? 

Na to pytanie trudno odpowiedzieć, ale nie 
przypuszczam byśmy ze Ślązakami potrafili 
w Sopotach wygrać z Niemcami, choć nie- 
wątpliwie  zdobylibyśmy więcej punktów, 
może moglibyśmy po%onać Szwedów! Prze- 
cież pod wynikiem 10:3 kryją się wałki nie- 
rozstrzygnięte, które wprawdzie w turnieju 
liczą się jako przegrana dla obu przeciwni- 
ków, ale w gruncie rzeczy wpływają na 
uksztattowanio się ostatecznego rezuttatu. 

W tym miejscu musimy dodać, że w świe 
tle „nowych badañ“ okazuje się, że część 
winy ze osłabienie składu drużyny ponoszą 
jednak ślązacy. Nie można dbać aż tak bar- 
dzo o własny prestiż, by poświęcać dla nie- 
go prestiż reprezertacji i jeśli nawet šią- 
xacy uważają, że w ciągu dwóch tygodni 
jakie im zostawił Związek nie aoszliby do 
pełnej formy, to jednak trzeba było jechać 
w formie nie najlepszej wprawdzie, ale zaw- 


| 


1 
| 


wsze lepszej niż forma  Nawrocklego czy 
Suskiego. 

Takich rzeczy w przyszłości robić nie wof- 
no. E. GOTARD 


| Ruchliwy kierownik sportowy nzdrowiska 
Jurata, dowiedziawszy się, że w Sopotach 
bawi reprezentacja szpadowa Polski, czym 
prędzej przyiechał, by zaprosić szermicrzy 
ną mały turniej do uzdrowiska. Pojechali 
Szempiiński, Kantor i Banas, Turniej odbyt 
się w trzech rundach po trzy tusze. Pierw- 
sza runda zakończyła się remisowo, Szem- 
;pliński wygrał w pierwszej parze z Kanto- 
| rem. ale uległ Banaslowi, który znów poko- 
/ nany został przez Kantora. W drugiej run 
1 dzie Banaś bije obu przeciwników, a w trze- 
| cle] wygrywa jeszcze Jedną walkę z Szem- 
plńskim 1 turniej oraz nagrodę. Na drugim 
| miejscu znalazł się Kantor, który jednym 
tuszem wyprzedził Szemplfńskiego.  Sędzlo- 
wanie odbyło się oczyryście bez aparatów, 
ala przewaga ambitnego Banasia była wy- 
rażna. 
Pomyst urządzania turniejów 
czych w uzdrowiskach polecamy 
| P.Z.S-u. Byłaby to najlepsza 


szermier- 
uwadze 
propaganda 


Szermierki, o czym mieliśmy możność prze 
(eg) 


| konać się. 


NADZIEJA 
PŁYWACTWA 
POMORSKIEGO 


Marchlewski, który ustalit nowy 

„rekord 100 mtr. st. dow.—1:05,7 

ólkowska 100 mir. st. klass— 
1:418, 


£., PR 
Pojedynek główkoówy -] l Odroważ 
z pruwci WÙ ostai i pro 


Dlaczego pobiegnie Sulikowski? 
„Komisja trzech“ odpowiada Kucharskiemu 


Kazimierz Kucharski w liście do „Przegla- Zaczynamy. Obsada blegu 110 m przez płot 
du“ skrytykowai skład naszej reprezentacji i ki nastręczała już od dawna wiele kłopotów. 
ną mecz z Niemcami. Ująt się za Iwowskimi W poważnej konkurencji byliśmy na tym dy- 
płotkarzami, których nie wstawiono do dru- stansie bici regularnie. Niemiec był nierów- 
tyny, zarzucając zarządowi PZLA stronni-:ny, a Haspel — najczęściej zawodził, gdy był 
czość | faworyzowanie zawodników stotecz- | obarczony dużą odpowledzialmością. W tym 
nych, którzy (jego zdaniem) swymi wynika* | samym czasie, gdy we Lwowie (15,2, 15.4) 


mi na wyróżniee nie zasłużyli. 

Gdyby ten list nozostał bez odpowiedzi, 
„krzywda'* rawodników lwowskich mogłuby 
być długo I szeroko komentowana. Służę za- 
tem wyjażnenem. gdyż let był skerowany 
pòd moim adresem, choe'Aż jestem iy'ko jed- 
nym z „komisji trzech”, ktora, nawiasem mó 
wac. powzięła w tym wypadku decyzję jed- 
nomyślną. 


Rumunia 
omal nie bije Czechów 


W Bukareszcie odbył się lekkoatle- 
tvczny mecz międzypaństwowy Cze- 
chosłowacja—Rumunia. ciekawy dla 
nas specjalnie. ze względu na zbiiża- 
iące się spotkanie z Rumunami. Mecz 
ten wygrali Czesi pa ciężkiej. wyró- 
wnanej walce 85:79 pkt. O zwycię- 
stwie Czechów zadecydowała dopiero 
sztafeta 4x400 mtr. r. 

Obie strony narzekały na szalony 


czy w Jarosławiu (14,8!) osiągał czasy zna- 

komite, w spożkaniach w konkurencji między 

narodowej biegał powyżej... 16 sekund (Brt- 
, Budapaezt, Tallin). 

W tym roksi doczekaliśmy sie wreszcie plot 
karza obiecującego. Jest nim Schmidt. Trze- 
ba było szukać drugiego. Wynik Huspla 
(14,9) przeważył szalę. Został wstawłony do 
drużyny, mimo że wsnpaniwły czas osiągnął... 
po trupach 9-clu (1) płotków. 

Na meczu z Francję obserwowaliśmy iwo- 
włanina dokładnie. Szedł nie przez plotki, ale 
— na pioki, „Zgolł* ich znowu $ 1 osiąg- 
na wynk o 07 suk, gorszy, nż we Lwo- 
wie. Tłumaczy! się, że „pierwszy raz biegał 
na przepłsowych płotkach'*. Haspel się myli. 
Płotki w Warszawie nie są przepisowe. Gór- 
na ich część odpada przy lada dotknięciu. 
Gdyby chciał meguć w ten sam Sposób na 
| niesnieckich ciężkich płorkach z jednolitej ru 
| ry żelaznej — połamałby nogi. Można zatem 
lz tego wnioskować, że w Królewcu pobiegtby 
j Jeszcze słabiej. 

Haspel osiągną! na doskonale przygotowa” 
nej bieżni 15,6, waląc 8 płotków. Tydzień 
przed tym Sulikowski na tej saniej, ale zupeł 
me niewałowanej bieżni uzyskał regarnie 
wynik 15.3, przewracając zaledwie 2 płotki. 
Sulikowski jest poza tym dużo szybszy (11 
sek., na 100 £ 22,7 na 200 m) i tym samym 
granice jego możliwości ocenic można wyżej. 
| Wydaje mi się, że to zestawienie wskazu- 


l 


lóylla kajakowców 


w Szwecji 


ng mistrzostwach 
* Europy 


Sziokholm, w czerwcu. 


| 


Mistrzostwa kalakowe świata od-| 


będą się w tym roku 6 i 7 sierpnia 
w Szwecji, 
ku Vaxholm. położonym o godzinę 
drogi parowcem do Sztokholmu. Vax- 
holm jest właściwie bramą Sztok- 
ħolmu od strony morza. Dopiero od 
Vaxholmu Bałtyk rozlewa się sze- 
roko. 

Na motorówce zwiedziliśmy trasę 
regat kajakowych. Jest ona wprost 


idealna. Niema fal, morze jest gład- | 


kie jak stół, tory szerokie. Żadnego 
pradu. 
O 5 minut od Vaxholmu na wyspie 


„lest kwatera gości. Są to dawne ko- 


upał, dochodzący do 45 stopni, który je wyraźnie na to, że komisja miała jednak | 


dał się zawodnikom mocno we znaki. 

Wyniki były następujące: 

100 mtr, 1. Deianariu (Rum.) 11. 
2. Cristea (R) 11,1. 3. Paracek (CSR) 
11.2. 4. Hanc (C). 200 mtr. 1. Nemes 
(RY 23. 2, Dejenariu (R) 23,1. 3. Pa- 
racek (C) 23,2. 4. Hanc (C). 400 mtr. 
1. Rosicky (C) 51,2. 2. Svoboda (C) 


51,4. 3. Nemes (R). 4. Krupka (R). 2 
800 mir. 1. Salle (C) 2:04,4. 2. Rosic- 


ky (C) 2:04,4. 3. Kiss (R). 4. Lapusan 
(R). 1.500 mtr. 1. Salle (C) 4:10,1. 


2. Husek (©) 4:10,7, 3. Kiss (R) 4:121 


4. Jonitu (R). 5.000 mtr. 1. Cristea 
(R) 15:47. 2. Pivonka (C) 15:50,8. 3. 
Husek (C) 16:44,5. 4. Manea (R). Zwy- 
cięzca Cristea zemdlał na mecie z 
wyczerpania. 110 mtr. pł. 1. Maesci- 
nus (R) 16. 2. Friedl (C) 16,1. 3. Ho- 
mołka (C) 16,4. 4. Krupka (R). 4x100 
mtr. Rumunia (Kovacsi, Deienariu, Jo- 
nescu i Cristea) 43.5. 2. Czechostowa- 
cia (Paracek, Hanc, Friedl i Homol- 
ka) 44,1. 4x100 mtr. 1. Czechosłowa- 
cia (Salle, Vodrich, Svoboda i Rosic- 
ky) 3:30,4. 2. Rumunia 3:34,8. 
wzwyż l. Cespiva (C) 193 (nowy re- 
kord Czechosłowacji). 2. Galanda (C) 
180. 3. Talschi (R) 175. Skok w dal 1. 
Jonescu (R) 699. 2. Lupan (R) 679 
3. Homolka (C) 671. 
Skok o tyczce. 1. 


Skok I połączone z utratą punktów. 


4.Galanda 655. | dyskusje. 
Eilhardt (R) 370.! 
2. Svoboda (C) 360. 3. Maescius (R) | 


powne podstawy, żeby wstawić do drużyny 
Sullkowskiegn. 

U 
Gdy Sulikowski W na eliminacjach 200 
m przed Zasłoną ł Daneckim w 227, gdy 
wygrał 110 w 15,5, skok w dal 16,80), 100 
m {11 sek.) i zademonstrował wspaniałą for 
i mẹ w biegu sztafetowym =~ komisja nie wy» 
stawiła go do reprezentacji. Dziennik ABC 
poświęcił zatem komisji dużo uwagi. 
artykuł pod tytułem „Krzywda Sulikowskie- 
o" 


Na 200 m pobiegli „pobici“ Zasłona i Du- 

necki i... osiagnell wyniki, które dla $ulikow 
| skiego były niedostępne. Komisja nie kiero- 
wała sie zatem ,Sympatlami dzielnicowymi:'*, 
ale wyłącznie względami na dobro Sprawy, 
które nie dia każdego byty jasne, choć 
jak wykazał mecz — hyły słuszne. 

Sulikowski został „ekrzywdzony' na meczu 
z Francją, ale dzisiejsze jego wystawienie 
nie jest bynajmniej wynagrodzeniem ,„krzyw 
dy“ połączonym z kolei z „krzywdą“ Has- 
pia. 

Logika jest tu prosta. Pozycję Haspla w 
meczu z Niemcami uważamy 
Przekonał się zresztą O tym już w roku ze- 
! aziym. Musimy grać na ryzyko — możliwo- 
| ści Sulłkowskiego. choć nieobliczalne, sa jed 

nak większe. jest rzeczą możliwą, A nawet 
bardzo prawdopodobna. że najzupełniej za- 
wedze. Będzie to jednak doświadczenie, 


1 


Podobne posunięcie w rzucie kulą nie wy- 
wołała protestu Praskiego, mmo. że ma m 
prawo uważać siłę za drugiego miotacza Pol- 
ski. 1 tu ryzykuietny, nie tracac punktów. 

Kucharski postąpił niebacznie, wywołułąc 
Zrob'£ Haspaa bohaterem wielk'ej 
afery. a wiemy o tym, że Haspel jest za- 
wodnkem skromnym | kamym. Jego zdolno- 
śl i pracowitość oceniamy i z usług w repre 


20. 4. Voldrich (©) 320. Dysk. 1. Fa-| zentacjł nie rezygnujemy. Poza tym Kuchar- 


valek (R) 45.32, 2) Knotek (C) 43.30,. 
Schulery (R? i 
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23, Vitek (C) 41.24. 4, 
Oszczep 1. Malla (C) 60.35, 2) Riess 
(©) 57.91. 3) Vantanu (R) 54.92. 
Ciachani R). Kula: 1. Vitek (C) 
14.86, 2) Schuleri (R) 14.27. 3. Gu- 
rau (R) 13.85. 4. Knotek (C) 13.36. 


4., 


ski stworzył smutny precedens—krytyki skła- 
du przez członków drużyny. 

Miejmy nadzieję, że ten protest nie pociąg 
me za soba litanii podobnych protestów ze 
strony zawodników z Bydgoszczy, Śląska, Po 
znania, czy Wilna, Odpowiedź w tym wypad 
ka aęE już musiała mieć zupełnie inny cha 

er. 


W. Trojanowski 


€ 
Sport i wychowanie fizyczne w przemyśle 


dając | 2 zawodników. Zgłosiły się 


za straconą. | który biegni 


nie | świata o 1 


| 


| Sytlas (0) 


szary, obecnie przebudowane. 
drzwiami stoją jeszcze dwie zardze- 
wiałe armaty z roku 1800. 

Dom jest o 100 kroków od morza. 
Tuż za domem zaczyna się wspaniały 
las. Cała wyspa przypomina raczei 
sanatorium, niż twierdzę sportu. 

W Vaxholmie na czas mistrzostw 
zostanie zainstalowana specjalna po- 
czta i telegraf, wydane będą spe- 
cialne marki. 

Zgłosiło stę dotąd 17 państw, na 


A teraz kilka słów o „krzywdzie“ Haspla. czele stoją Niemcy z 42 zgłoszeniami. 


Potem idzie Szwecia — 3u, Czecho- 
słowacja — 20. Polska i Belgia po 
14, Anglia, Dania i Finlandia po 12, 
Łotwa —, Szwajcaria — 8, Węgry 
ieszcze 


Włoch, Francia, Jugosławia, Holan- 


dia i Stany Ziednoczone. 


Peter Brie. 


4 WĘGRÓW PONIŻEJ 15 MINUT 

Na zawodach w Budapeszcie 4 Węgrów 
przebiegło 5 kim poniżej 15 minut: Sinai 
14:51,2, Csaplar 14:52,6, Szitvai 14:53,6, 
Eztergomy 14:53,8. Niemal jednocześnie Sza- 
bo przebiegł 5 kim w Hoisinkach w 14:35, 
ale zająt dopiero piąte miejsce za Jonsonem, 
Maeki itd., ale przed Duńczykiem Siefertem, 
e w piątek z Nojim 5 mil w Ko- 
penhadze. 

REKORD ŚWIATA WZWYŻ 

„BORA RATJEN, Niemka, skoczyła w Goet- 
tingen WENSE a 166, bijąc oficjalny rekord 
c 

GRECJA POKONAŁA EGIPT w meczu tek- 
knatletycznym w Atenach w stosunku 51:45. 
Wyniki; 100: Fanum (E) 21.2; trójskok Pà- 
lamiotis (Gr) 14.45; wdal: Lambraklis (G)! 
716; 110 płatki: Manticas (G) 15.4; dysk: 
45.32; 400 Fahum (E) 7; 
wzwyż: Pantazis (G) 180; kuia: Stefanatia 
(G) 14; 10 km: Kyriakidis (G) 32:42; 1500 
m: Velikopoulos (G) 4:11,25; 4x 1006 Egipt 
9:33,4; 200 m: Fahum (E) 22.6; 800 r: 
Strafacos (G) 2:02,4; tyczka: Travis {G} 
360; 5 km: Awantinis (G) 15:46,2; 400 m 
płotki: Skladas (G) 55.27 4x 100 Egint 44.4, 

Mecr. iekkoatletyczny Sztoklom — Oslo wy» | 
grall Norwegowie 137:152. Lepsze wynikit 
1500 m: Jansson (5) 3:54,8, 2) Lehne (Ny 
3:55,4, 3) Lie (N) 3:58.8; 5 kim: Larsson 
(Sz) 15:07,2; 400 m: Eldsboe (N) 49.2; 110 
płotki: Albrechtsen 15.2; 800: Hvel (N) 1:55; 
dysk: Sollid (N) 45,62; oszczep Sunde (N) 
63.20. 
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w niewielkim miastecz- | 


Przed | 
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Rybarczyk w zarządzie FIBA 


Doniosłe uchwały kongresu boksu amatorskiego 


W ubiegłlvm tygodniu obradował 
w Berlinie Koagres Międzynarodo- 
wego Związku Bokserskiego (FIBA) 
Zgromadził on 300  przedstawicielł 
przeszła 20 państw. Nie było dele- 
| gatów Łotwy, Rumunii. Płd. Afryki. 


Ale za to byli delegaci Japonii, A- 
meryki, Indji i prawie całej Euro- 
ipy. Obsada była więc, „olimpijska“. 
| Wielkim sukcesem Polski było wy- 
i branie p. Rvbarczyka do Komitetu 
wykonawczego FIBA. Posłuchajmy 


zresztą co o tym pisze „Box Sport“: 
„Polska może się poszczycić napra- 


wde wielkim sukcesem, gdyż jej 
przedstawiciel został wybrany do 
, Komitetu wykonawczego. Wskutek 


| wycofania się Ramela (Szwajcaria), 
zostało zwolnione jedno miejsce. Pre- 
zes Mirzyński. który jako prezes 
związku polskiego miał przede wszy- 
stkim prawo do tego miejsca oka- 
zał się bardzo sportowy, wysuwa- 
jąc kandydaturę nie swoją ale swe- 
go wiceprezesa p. Rybarczyka. On 
sam jako wojskowy nie ma dość 
czasu, którego wymaga to stanowi- 
sko. Trzeba przyznać, że mir. Mi- 
rzyński działał nietylko sportowo 
ale i mądrze, gdyż Franciszek Ry- 
barczyk jest bardzo lubiany zagra- 
nicą z powodu swego sprawiedli- 
wego i fair postępowania. Nie jest 
on też człowiekiem, który kiwa na 
wszystko porakująco głową. Umie on 
bardzo energicznie  obstawać przy 
swoim zdaniu, Wyboru p. Rybarczy- 
ka można Związkowi polskiemu tyl- 
ko gratulować“, 


Z ciekawszych uchwał kongresu 
wymieniamy następujące: Jeżełi jury 
d'Appel powołane na mistrzostwa Eu- 
ropy i Igrzyska olimpijskie uzna, że 
|wyrok sędziów jest jaskrawo przeci- 
wny przebiegowi walki. to może po- 
zostawić wyeliminowanego wyrokiem 
pięściarza w konkurenciji. Decyzja 
jury d'Appel musi być jednogłośna. 
Jury d'Appel musi się składać w każ- 
dym wypadku z ludzi neutralnych. 


Gdy jeden z bokserów będzie nie- | "7% 


zdolny do walki wskutek niezakła- 
manego wypadku (wypadek stanowi 
kontuzja po prawidłowym ciosie) wal 
ka uważa się za zakończoną i o zwy- 
cięstwie decyduje stan punktowy w 
chwili przerwania walki. O niezdol- 
ności do walki decyduje sędzia rin- 
gowy nie lekarz. 

Walki remisowe są dopuszczalne 
tylko w międzynarodowych meczach 
towarzyskich po poprzednim pisem- 
nym uzgodnieniu tei sprawy przez 
związek. , 


Walka może byś przerwana jeśli; 


l 
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chowanie sie publiczności uniemo-| Amator może przebywać 


a a. za 
żliwia sportowe dokończenie Spotka- | swym krajem tylko 21 dni ( nie ez 


icząc 


nia. 


| podróży). Wyjątek stanowią mistrzo= 


W sprawie sędziowskiej propozycie stwa olimpiiskie, Europy i urzędo* 
FIFA nie zostały całkowicie przylę- we mecze międzypaństwowe. 


te. Komisja w składzie Merphy 


(Finlandia) 
zasady 


1) 


zatwierdziła 
punktowania: 


i posyłają przeciwnika na deski. 
3) Ostrzeżenia. 
4) Zwarcie. 


(Ir-| 
landia), Hieronimus (Niemcy) 1 Śmeds | może przek 
następujące 


5) Każda czysta i skuteczna akcja 


obronna. 


Wartość nagród honorowych nie 
raczać 5 funtów (130 zł). 
Postanowiono również  „zafundo* 


waé“ sobie własny sztandar i odzna- 


Ciosy, które ląduja prawid'owo, | kę FIBA. 
2) Ciosy, które lądują prawidłowo | 


_Na kursie sędziowskim było w Ber» 
linie 4 Polaków. Najlepiej wypadł 


I tdealniejsze. Ma on szanse 
i Sędzią międzynarodowym. 
Nypróbowano również sedziowanie 


zostać 


6) Taktyka. prowadzenia walki, czy zapomoca maszynki 
y È p. Kankovszky- 
[sty boks i dokładne trafianie pod ko- jego. System ten, stosowany iuż w 


niec każdej rundy. 
mama 


Niemczech, dal dobre wyniki. 


gii przy Łazienkowskiej znów jest 
ruszają na podbój utraconych pozycji. 


Żyny E; Wacława Przeżdzieckiego. 
— Dw 


waliśmy okresy. Najtrudniej było 


myśleć o lepszym i pogodniejszym jutrze. 
Tych co odeszli zastąpiła 
gwardia, wychowana przez nas, 


zwisk tych jest cały legion. 
o Szczotkowskim, Piglowskim 


i dziś już są rutynowanymi piłkarzami. 


|b 
I 


Drużyna wojskowa bardzo energicznie przy 
gotowuje się do tej kampanii pod kierunkiem 
swego honorowego trenera, kapitana I dru- 


anaście lat gram w barwach Legii— 
opowiada p. Przeżdziecki. — Różne przeży- 
jednak 
przed dwoma laty, gdy zły los zepchnął nas 
z Ligi. Był to ciężki cios, który nas załamał 
Psychicznie. Gdy depresja minęła zaczęliśmy 


nasza młoda 
która dziś | 
stanowi armię utalentowanych graczy. A ma- | 
Wspomnę tylko | piu 
Pyszkiewiczu, 
Drabińskim, Cięciarze czy moim młodszym 
brac szku Hereyku, Którzy pierwsze zajmo- 
ści z piłtą nożną zawarli na Łazienkowskiej 


— W roku ubiegłym nie udało się nam zda 
yć m'strzostwa Okręgu, gdyż Polona. któ- 


ra sama dobijała się do bram Ligi pokrzyżo- 


wala nam plany. 


W mistrzostwach Ligi Okręgowej WOZPN 


1937-38 od czasu objęcia kierownictwa 
Ziemłana. zaczęło nam dopisywać Bzczęście 
i w rerultacie zdobyliśmy tytiH mistrza War- 


wy. 

wśród moich młodszych kolegów pann- 
je taki zapał, że I mnie samego rozgrzeli oni 
do walki. 

— Frekwencja na treningach jest ożywio- 
na. Wśród trenujących Jest też duży odsetek 
młodego narybku, który za rok. dwa na pew 
no grać hędzie w reprezentacji Warszawy. 

— Karta się odwrócita. 
dniami przeżyliśmy piękne chwile, gdy na 
specjalnie urządzonej herbatce, wydanej przez 
zarząd klubu z okazji zdobycia mistrzostwa 
Warszawy, otrzymaliśmy od naszego klubun 
w dowód wdzięczności piękne dyplomy. Uro- 
Czystość ta zgromadziła wiele osób ze Świa- 
ta sportowego z gen' Rouppertem, płk. Wa- 
aerabem i pik. Kakszkiem na czele. 

— Dyplomy wręczył nam osobiście gen. 
Rouppert, życząc Szybkiego powrotu do ligi. 
Cispłe j życzi'we słowa p. gen. Roupperta bẹ- 
dą nam na pewno towarzyszyły w naszych 


ring jest uszkodzony, albo jeśli za- dalszych bojach. 


Odżyły ambicje Legii 
Mistrz Warszawy chce wrócić do Legii 
W głównej kwaterze sekcji piłkarskiej Le- 


gwarnol 
o dwuletnich ciężkich walkach eks-Hgowcy 


— Mamy Szanse, nawet duże szanse. W 
grupie naszej Lublin — Sosnowiec, Łódź — 
Warszawa, najgroźniejszym naszym 
lem będzie Łódź, ale i tam nie powkiiśmy 
się potknąć. 

— Czy prawdą jest, że Legię ma zasilić 
kilku nowych graczy? — stawiamy z kolej 
pytanie. 

— Nie jest to wykluczone. W chwili obec- 
nej sprawa jeszcze nie jest aktualna ze 
względu na to, że nie wszystkie formalności 
zostały przeprowadzone. Z tych samych 
względów nie mogę jeszcze ujawnić nazwisk, 
Wielu ich nie będzie. Dwu, najwyżej trzech 
graczy. A gdyby nawet nie udało się nam 
pozyskać ich, to nie ma zmartwienia. Nie 
zawSze wygrywa umiejętność, ale zapał I am 
bicja też dużą rolę odgrywają przy zdobywa 
punktów. A tych cech naszej drnżynie nia 


brak. 
IFS Skład drużyny na mecz z Unią nie to- 
stał jeszcze ustalony. Decyzja dopiero nasta 
pi po czwartkowym treningu. W każdym fē- 
zie kierown ctwo ma z czego wybierać: 
Bramkarze: Detko, Dąbrowski, Samowłiez. 
Szwed; obrońcy: Szczotkowski, Pigłowski i 
jeden nowy gracz; pomocnicy: Pyszkiewier, 
Drabiński, Przeżdziecki Il, Kubera; napast- 
nicy: Cięciara, Ghurzyński, Przeżdzieeki I. 


przez | Rajdek, Frankowski, Gahrysiak i przewidzia- 


ny jeden nowy gracz na kierownika napada. 

— Pod hasłem powrotu do Ligi przystepi- 
jemy do rozgrywek eliminacyjnych — koñ- 
czy Swe wynurzenia p. Wacław Przeździecki, 


m. sł 
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Klub sportowy Polonia organizuje 


Przed kilkoma | wieką zabawę taneczną, która cdbę* 


| dzie się w czwartek (30 bm.) w ogre 
dzie Philipsa (Mazowiecka 5) w zodz. 
od 18-ei do l-ej. e 

Zabawę uświetnią występy znanych 
artystów: pp. Marii Chmurkowskiej 
(recytacje), Krystyny Szczepkowskiej 
(tańce klasyczne i ludowe), awy 
(parodie) i W. Orłowa (monologi). 


Dochód na pomoc koleżeńcką klubu. 
Wsłęp 1 zł. 


iki ośrodek przemysłowy — pionierskim ośrodkiem zdrowia 


„Stomil“ krzewi kulturę fizyczną wśród swoich pracowników 


„asami“ naszego kolarstwa zarów | 


Delilada członków K. S. „Stomil“ po 


Do najważniejszych obowiąz- 
ków człowieka względem samego 
siebie należy niewątpliwie umie- 
jętne wykorzystanie wolnych 
‘chwil od zajęć zawodowych. Lu- 
dzie zmuszeni do pracy w dusz- 
nych lokalach biurowych lub Ww 
halach fabrycznych. powinni pa- 
miętać o tym. że do zachowania 
ich tężyzny fizycznej i tego mi- 
nimum energii, jakie jest niezbę- 
dnie potrzebne człowiekowi w je- 
go żmudnej wędrówce przez ŻYCIE 
przyczynia Się przede wszystkim 
uprawianie sportów, gimnastyka 
ìi to wszystko. co obecnie nosi na- 
zwę — „wychowania fizycznego .- 
W wielu ośrodkach  przemysło- 
wych naszego krau zrozumiano, 
że do obowiązków orzemysłu na- 
leży nie tylko wydamwa produkcia, 
ale również zachowanie zdrowia 
tężyzny fizycznej mas pracowni- 
czych. W obowiazku tym łączy 

sę w sposób doskonały interes 

samego přemys'u £ zasadą ob- 
ronności kraju. Zdrowy pracow- 
nik jest practwnikiem wydajnym. 

Zdrowy wysportowany pracownik 

jest przyszłym dobrym obrońcą 


kralu. 


Wśród zakładów  przemysło- 
wych, które  najpieTWSZE ZTOZU- 
miały te oczywiste prawdy i któ- 
re zagadnienie ochrQnv zdrowia 


„.'|na furgony Konne. Powołana do 


życia w 1929 r. dzieki inicjatywie 


no torowego jak i szosowego. 


prywatnej, wobec pomyślnie roz- 
wijającej się motoryzacji kraju, 
buduje poza fabryką w Starołęce 
pod Poznaniem drugi zakład fa- 
lbryczny w Centralnym Okręgu 
| Przemysłowym w Debicy. Dzięki 
swej produkcii 
lat uniezależniła przemys! krajo- 
wy od zagranicy i w tym jest 


w ciągu niewielu | Szerokośc 


LJ 


dczas otwarcia sezonu sportowego. 


fizycznej wśród mas robotniczych 
postawiły na należytym poziomie, 
należy przede wszystkim Sp. Akc. 
„Stomil“ w Poznaniu. 


W r. ub. zwiedziła zakłady „Sto 
mila" wycieczka dziennikarska, 
która zaznajomiła się m. in. z u- 
rządzeniami społecznymi, opieką 
nad pracownikiem i wychowaniem 
fizycznym oraz sportem na tere- 
nie tej fabryki. Mając żywo w pa- 
mięci wrażenia odniesione w r. 
ub. odwiedziliśmy niedawno pono- 


,wnie „Stomil“, aby stwierdzić na- 


ocznie dalszy postęp w dziedzinie 
wychowania fizycznego i społecz- 
nego rzeszy pracowniczej tych 
ciekawych i pionierskich zakła- 
dów przemysłowych. 


Jak przekonaliśmy się Sr. Akc. 
i „Stomil“ zajmuje jedno z czoło- 
wych miejsc wśród fabryk wiel- 
kiego przemysłu, które powstały 
jw Polsce Odrodzonei. Już z same- 
go charakteru swei produkcii 
l„Stomil“ pozostaje w bezpośred- 
'nim sasiedztwie z wielkim regio- 
nem sportu i wychowania fizycz- 
nego mas. 


Opanowała ona bowiem całko- 
wicie odrębną 


jej największa zasiuga. 
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gałąż przemysłu! 


polskiego do niedawna bedącą wy | 


łaczną domeną koncernów zagra- 
nicznych, a mianowicie wyrób 0- 
pon samochodowych. motocyklo- 


Nie jest to jednak sukces jedy- | 


ny, jakim się może poszczycić za- 
rząd „Stomilu“ świadomy zasady. 
że czynnik ludzki wywiera decy- 
dujący wpływ na rozwój fabryki, 
dba bowiem o zdrowie fizyczne i 
duchowe zatrudnionej przez siebie 
licznej rzeszy pracowników umy- 
słowych i fizycznych, W tym ce- 
lu zorganizowano w obrębie fa- 
bryki klub sportowy „Stomil“ z 
własnym statutem oraz regulami- 
nem wzorowanym na przepisach 
Związku Polskich Związków Spor- 
towych. W klubie istnieją sekcie: 
kolarska, piłki nożnej, pływacka, 
lekkoatletyczna i gier sportowych. 
Działalność klubu nie ogranicza 
się jednak do ciasnych 'ram we- 
wnętrznych. lecz obejmuje troskę 
o zdrowie swych członków, który- 
mi są prawie wszyscy pracowni- 
cy firmy Stoinil. Tak szeroko po- 
ieta działalność, poparta całą ży- 
czliwością przez zarząd firmy. po- 
zwala na wysyłanie pracowników 
do obozów letnich WF i PW. 


Idąc po tej linii f. „Stomil“ była 
jedną z pierwszych na terenie 
Wielkopolski, która poparła akcię 
Miejskiego Komitetu WF i PW w 
Poznaniu, zmierzaiącą do wpro- 
wadzenia w fabrykach kilkuminu- 
towej codziennej gimnastyki. Na 
obszernym boisku fabrycznym pra 
cownicy Stomilu uprawiają obo- 
wiązkową gimnastykę i gry Spor- 
towe. 


Jest rzeczą zrozumiałą, że 
klubie sportowym przy fabryce 0- 
pon gumowych, najliczniejszą sek- 
cią siłą faktu jest sekcja kolarska. 
Sekcja kolarska w szeregach swo- 
ich posiada kilku wybitnych za* 
wodników, którzy już niejednokrot 
nie złożyli dowody swych wyso- 
kich umiejętności i zwycięsko wal- 


aa A a 


.dracowników i szerzęnia kultury:wych, rowerowych, lotniczych ilczyli o palme pierwszeństwa z 


Dla potrzeb kolarzy „Stornilu” 
zbudowano wspaniały tor wyści- 
| gowy, żużlowy, o długości 395 m., 
| szerokości 8 m. przy najwyższym 
i wzniesieniu krzywizny 1,80 m. 
i w tych miejscach’ do 
9 m. Obok toru znajduje się try- 
buna dla publiczności, obliczona 
na 1.200 miejsc siedzących i 3.000 
miejsc stojących. Nic więc dziw- 
nego, że tak Świetnie wyposażona 
sekcja kolarska może z powódze- 
niem uprawiać ten piękny sport 
wśród licznej rzeszy pracowników 
firmy „Stomil“ i być wzorem dla | 
niejednego klubu czy organizacji 
kolarskiej. 


Drugą z kolei co do znaczenia 
i liczebności sekcią klubu sporto- 
wego „Stomil“ jest -sekcja piłki 
nożnej, która zwycięsko przebrną- 
wszy przez klasę C okręgu po- 
znańskiego, zdobyła jako beniami- 
nek tej kiasy tytuł mistrza i obec- 


nie w klasie B walczy z powodze | c 
niem o awans do klasy A, gdzie | kt 
niewątpliwie dzięki swej bojowo” nie jest, 


ści i wielu innym zaletom odegra 
niepoślednią rolę, 


Wszyscy sportowcy wiedza do- 
brze, jak wielkie znaczenie dla zą- 
chowania zdrowia i teżyzny fi- 
zycznej posiadaja wszelkiego ro- 
dzaju sporty wodne. W zakładach 
przemysłowych Stomil zwolennicy 
piywania maią możność pełneg" 
wykorzystania tych sportów: 
również rozwinięcia swych 7 
ności w tym kierunku, PO 
przy fabryce znajduje S'e basen 
pływacki, przystosowany do tre- | 
ningów i zawodów 


nadzorem wykwalifikowanych in- 


struktorów. 

W fazie rozwojowej znajdują 
się sekcie lekkoatletyczna i gier 
sportowych. Praca w tych sek- 
cjach postępuje naprzód, tak że 
niewątpliwie już wkrótce sekcie 
te obok wyżej wymienionych bę- 
dą się mogły poszczycić istotny- 
mi rezultatami o dużym znaczeniu 
sportowym. 


Z przeglądu pracy klubu Stomil 
możnaby było wnioskować, że 
troska o zdrowie ludzkie ograni- 


i! 


jak 
dol- | ; 
nieważ !TZone zostały poza tym kolonie 


| 


> 
1 
; 


Bielewicz, którego decyzie były naj- | 


a m 


Basen pływacki (Klubu 


ponieważ 
roztaczając opiekę nad zdrow 


rzeszy pracoWniczej roztacza ją dziennie liczne 


również i na rodziny swoich pra- 
cowników- idomym symbolem 
tak szeroko pojętej troski o zdro- 
wie ludzkie jest przede wszyst- 
kim wzorowo urządzona Stacija 
Opieki nąd Matką i Dzieckiem. 
Znajduje się ona pod stałym nad- 
zorem lekarza oraz fachowo wy- 
kształconych pielęgniarek. Utwo- 


letnie dla dzieci. Corocznie wysy- 
łane są tam na wakacie dzieci o 


pływackich, |nieco słabszej konstytucji fizycz- 
jak również do nauki pływania pod | "e: 


Sport. „Stomil“) „K. S. Stomil“ wybudowany prze 
firmę do użytku personelu. 


za się wyłącznie, do pracowni- | Istnieje ona jednocześnie dla zbl- 
ów fabryki $tonuiu. Tak jednak żenia 


towarzyskiego  pracowri:.- 


zarząd firmy | ków jako teren rozrywek umysło- 
iem wych. W świetlicy skupia się co- 


grono pracowtui- 
ków. 


Dzięki tak pojetej wszechstron- 
nej pracy na rzecz dobra rzeszy 
pracowniczej, firma „Stomil nie 
wątpliwie przoduje dziś w n% 
szym kraju nie tylko iako placów- 
ka gospodarcza, opierająca się 
wyłącznie na kapitale czysto pol- 
skim i na pracy polskiego robatni- 
ka, lecz również jako ośrodek y- 
cia kulturalno-społecznego i svor- 
towego, w którym podnosi się Po- 


|ziom bytu polskiego robotńtra i 


zachowuje się dla dobra kr3iu je- 


Tak oto „Stomil“ dbając o zdro- go cenne zdrowie i zdrowić jego 


wie swoich pracowników przygo- 
towuje krajowi przyszłe kadry 
zdrowych obywateli, dając piękny 
przykład, jak zakład przemysło- 
wy może być jednocześnie ośrod- 
kiem zdrowia i tężyzny fizycznej. 


W myśl zasady: „w zdrowym 
ciele zdrowy duch“, praca spor- 
towa i w. f. pogłębiana jest jed- 
nocześnie przez kształcenie ducha. 
Ośrodkiem pracy tego rodzaju 
jest Świetlica estetycznie urządzo- 
na wraz z biblioteką i czytelnią. 


potomstwa. Działalność „zakiatów 
przemysłowych „Stomil“ powiina 
znaleźć liczne naśladownictwo we 
wszystkich zakładach przemys'o- 
wych naszego kraju, aby wśrid 
huku maszyn dobra materialre 


wytwarzał nie  ziadany przez 
gruźlicę, nieświadomy swych 
praw i obowiązków  niewolnk 
produkcji, ale obywatel, któr 


kocha swą pracę i któremu ona 
nie odbiera zdrowia. 


L. R-ch 


=< Qa 


yA 


Jak trzeba jechać? = 


mówi inż. Witold Rychter 


Po czterech etapach jazdy okrężnej 


| czterech próbach: rozruchu silnika, | aby 


szybkości płaskiej, SZYBKOŚCI na pol- 
nych drogach i szybkości górskiej — 
zwycięstwo Polaków nad Niemcani 
zdaje się już nie ulegać wątpliwości. 

Do wawrzynowe£O wieńca tegorocz" 
nych sukcesów polskiego sportu przy” 
bywa nowy liść. tym ważniejszy, tym 
bardziej tchnacy Świeżą zielenia 7% 
dziei. że sport motorowy jest p 
jeszcze b. Mlody, że jesteśmy młodym 
w dziedzinie motoryzacji narodem. tę 

Posluchalmy zdania jednego © Lorna 
polskiego automobilizmu inż a itol s 
BOO Jedzie w XI radze n 

wórce. Chevrolet. 
ze Zawodnicy polscy ajj ta w 
tym raidzie o wieje wyższa Kasę niż 
niemieccy, 3 

Poza trójką asów, ch w bo- 
jach automobilowych: Sui camm, Or- 
ssich, Sauerwein, któZY mają straszne 
go pecha, Niemcy PODisali się tylko 
młodzieńczą brawu”a. Są szybcy iam, 
gdzie nie potrzeba Í wolni tam, gdzie 
powinni byś Z74BCY. | 

Jadą na ogół jak jeźdźcy bez głowy 
— byle naprzód. Odzież ich osławiona 
flegma i dojrzałość strategiczna? 

ioch Ghisalba — południowiec — 

i znani Z Porywczości Polacy biją ich 
o klase zrównoważeniem. umiejetno” 
ścią planowania, brakiem technicznyć 
punktów karnych. = 

Posłuszeństwo fuehrerowi grupy 
to okazuje się jeszcze za malo — 
trzeba mieć własną głowe: 


Chciałbym jeszcze jedna „wagę 
skierować pod adresem tzw* e irka 
czy kilometrów“, których ra 


Niemców. ' 

Na początku każdego U powtarza 
sie ta sama historia: „Só „połykacz” 
naprzód, aby zdobyć POKIAsK publicz-* 
ności, obstawiajacej chodniki wzdłuż 


zresztą wśród Polaków jak i sd 


raidu, jedni wbrew  regulaminowi: 
przebyć np. etap z Średnią szyb- 
kością koło 100 kmg. trzeba było sy- 
pać przez miasta, miasteczka i osiedla 
conajmniej 70 km na godz. 

Rezultat? Zmęczenie maszyny, ofiary 
w ludziach. 

— P. inżynier do Zakopanego jednak 
przybył pierwszy — nieoficjalnie, 

— Jechałem tylko z szybkością nie- 
całe 80 km na godz. A poza tym — 
przyznam się panu uczciwie — mówi ze 
* „ać wstydzę się tego „wYCczy* 
u. 

Słowa inż. Rychtera sa lak naibar- 
dziej słuszne. Poparła je i unąoczniła 
ich prawdę praktyka raidu. Przede 
wszystkim jego własri€ wyniki, „Poły- 
kacze" odpadli szybko — przegrzany 
motor, pęknięte hamulce, 

I przeciwnie ekipy ladące z rozwa- 
ga: Fiat, Lancia, Skoda (nieoficjalna 
ekipa) jada dobrze, bo rozważnie, Świe 
tnie przyswoili sobie regulamin — wie- 
dzą, czym grozi uszkodzenie maszyny 
—. drakońskimi wprost punktami karny- 
mi. Punkcików karnych technicznych 
nie zrównoważą punkciki za szybkość. 

Takie np. Fiaty — często zatrzymują 
się w drodze — odpoczywają ludzie 
i maszyny. 

Nierzadko pochwycić można taki ro- 
dzaiowy obrazek: 

Zychoń trzyma na szosie pod rękę 
Jasia Rippera, świetnego, ale naibar- 
dziej krewkiego jeźdźca w tei grupie. 

d z I po co, i po co pędzić? Co ci to 
a: 

Jasiu lecz nerwy! 

Ghisalba ze śmiechem potakuje, a 
Pronaszko ciągnie zapamiętale lemonia- 
dę z termosu. Á . 

Jadą dalei w idealnej zgodzie, do- 
póki nerw szybkości Rippera nie spo- 


| woduje nowej konferencii. 


I są pierwsi iako zespół fabryczny. 


UWAGA! PP. Motocykliści i Automobiliści! 


OBNIŻYLIŚMY CENY 


na łańcuchy rolkowe | rozrządcze 
do wszystkich typów motocykli i saniochodów 


nasz nowy adres: 


ROTAX“ 


Warszawa, ul. Senatorska 32, tel. 594. 17 


Dalsze plany piłkarzy 


Piłkarzy naszych czeka w roku bieżącym 
jeszcze szereg poważnych imprez. Do roze- 
grania pozostały mecze mięGzypaństwowe (z 
mugosławia j Łorwą w jednym dniu w War- 
zawie i Rydzej, z Niemcami (Kamienica), 
NANA (Warszawa) i Irlandią (Dublin). 

Pora th Pozostaje do uzgodnienia ewef- 
nuakiy Wyjazd do Rumuni) oraz mecz rewan- 
Rowy z Bugarin, która nie wykazuje jakoś 
ochoty na przyjazd do Polski. 

Nie ulega WAMIIWOŚCI, żę wszystkie te 8po 
wania doprowadzić powinny do udoskonałe- 
mła naszej reprezentacji. Trzeba = 
dzie zabrać się energicznie do Ea no- 
wych talentów i nowych ludzi, którymi moż- 
na by korzystnie nzupełnić pojawiające gje 
tu j ówdzie tuki. 

Poza tym jednak pozostaje eszcze troską 


o tzw. reprezentację B oraz o narybek, Dia 
młodych talentów projektowany jest obóz dwu 
tygodnowy w czasie 1--—14 sierpnia. Miejsce 
obozu mie zostało jeszcze ustalone. 


PZPN finalizuje również pertraktacje z We 
grami w mprawie dwu meczów kombinowanej 
drużyny budapeszteńskici. Przeciwnikiem jej 
byłyby polskie zespoły kombinowane. Przy- 
piszczamy, ze w jednym wypadku grataby 
chyba nawet reprezentacja państwowa od- 
powiednio zorganwowama. Miejsca występu 
Węgrów nłe 8ą jeszcze znane. Wybór zależeć 


| będzie od warunków finansowych. PZPN nie 


może sobie bowiem w tej chwiki pozwolić na 
dopłacamic do zawodów i zmuszony będzie 
zawody urządzić w miejscowościach dających 
gwarancję co najmniej pokrycia kosztów. 


RY Ew! 
See anena A NNENNE 


Kryzys sporlu w Poznaniu 


wstecz 
sporcie Poznańskim, 
dzić bea dłuż 


rzychos: 
je A Zresztą już w roku ubiegłym. 
w sezonale OSEnnym 

ie j honor Poznania rato- 

wała jedyni EZCzę li 
doberi gowa Warta, chociaż 
i ona, po soio na początku sezonu 
Bez méj aałamafa się jak- 
í dodnag byłoby għir- 


zawacita FWOJA 
by psychicznie: 
eho a Poznani. 

Spotkania Hgowe W a Miosennym by- 
ły w Poznaniu jedynym! Wydarzentami por- 
owymi, godnymi Wafl. O4YDY ich nie peja, 


Bómeikn ligowym warto rzucić okiem Poznań spadłby do poziomu głębokiej pro- 
Ma wydarzenia ostatnich miesięcy w | WOCJI w sporcie polsktn. Poza meczami ligo 
przy czym musimy stwier | wymi dosłownie nie się nie działo, co zgro- 
gry słów, że sport poznań- | madziłoby większe rzesze widzów, © nta- 


toby sie tematem rozmów. Mistrzostwa w 
lewkiej atletyce Wöryatkich kias przeszty bez 
echa, podobnie jak mistrzostwa tenisowe. Je 


| dne i drugie ucierpiały w dodatku wskutek 


nie sprzyjających Warunków atmosterycz- 
nych, zimna i deszczu. Zwycięstwo piłkarzy 
Poznania nad Wrocławiem na boisku Warty 
nie zmalazio większego oddźwięku, gdyż te- 
go samego dnia druga reprezentacja Poma- 
nla megla Pomorzu w Toruniu. Miedzynaro- 
dowe regaty kajakowe na Warcie, zorgani- 


 zowane przez Wilków Morskich, zgromadzity 


KRONIKA 


RKIAEDZYNARODOWE 
cii è Z udriałiem rawodzikóW 
ący tali projektowane przez 


KOLAR- 
Fran. 


czy 
koliduje 
pie tak 


i \ należałoby się spyta 


we z biegiem da morza: 


BC giem do morza. 
obecnie 


K E JE 

= al zmobiiitzowałH ;szyste 
i byłej yne, wyrosłą przede WSZY! 
kim z Do Wimý, która po wojnie ze ZWiA- 
» rozwiązała się. Jaskólski, 
z Rykhelm z Wimy, Kun- 
z ŁKS-u w tej chwili naj- 


SZERMIERCZY MISTĄŚ" ŁODZI — TRAM- 
ię 


Polki. Na 16-80 Czerwèn umów 
meen Lodzi Pona fenn nie r toya 
BIEG SZTAFET MORZĄ POLSKIEGO 


W Toruniu nastąpi W Środę start let 
kiego biegu KOZĘ PENS do Morza „ideał 
Sctafetę pierwszą W Kierunku zachodnim na 
inowrociat Bydgoszcz rozpoczęła mistrryni 
Polski Nslążkiewiczówna, drugą zaś w kie- 
mmku wschodnim na Lubicz, Rypin. rekor. 
dzistą Porskl. Ditnecki- 

W godzirach wieczornych sztafety przybyły 
do Bydzoszczy i RYPIBA: 


| nat 


<oprawda kilka tysięcy widzów, których jed- 
mak nie potrafiły porwać, gdyż rzeka Warta 
regat ale nie nadaje. Wydaje nam się jed- 
= z kryrysn zostało osiągnięte i te- 
sport poznański pójdzie wzwyż. 


A Prawdziwego zdarzenia. 
Piękny stadion P, p, w. oczekuje uroczyste- 


go otwarcia, sytuacja finansowa Warty po- 
prawia się z miesiąca na miesiąc, 


© czym 
świadczą chociażby inwestycje na boisku. 
wreszcie — zabrano się do naprawy od 


trzech 
który Od przysztego roku będzie mòg! znów 
służyć swemtt przeznaczeniu. 

Nad jezlorem witobelskim kończy się bu- 
dowę toru regatowego, na którem rozegra» 
ne zostaną: Międzypaństwowy mecz wioślar” 
ski Polska | Węgry Oraz mistrzostwa Polsiń, 
po raz pierwszy w historii polskiego wioślar 
stwa w Pożnaniu, na torze długnści 2000 


metrów. (es) 


O EB 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ZAKOPANE, 28.6. 


ła nieznacznie: 62-ch wystartowało do 
próbę szybkości 56 wozów. 
był łabędzim śpiewem dla Klinga (nr. 


12 — Mercedes Benz. Niemcy), który 
z winy własnej (zbyt szybka jazda po 


defekcie gumy i czyszczeniu gaźnika 
źle pracującego w kurzu), „dogania! 
idącą na przedzie resztę zespolu. 


Etap ten również skończył „Szalejące- 
go“ Wessely'ego  (naiostrzeiszy jeź- 
dziec XI raidu — zwany popularnie 


Czwartek, 30 czerwca 1938 r. 


1„wiedeńskim Nowaklem”), sy -ļamu jest wyją 
Jesteśmy na półnietku XI raidu Aut, nego kierowcę zresztą ogan | fabryki. — z 
Polski, mamy za sobą trzy, bardzo ob- brego, jadącego na wspaniałym samo-ļamy idą niemal „leb w leb“ na czele {popa (Rychter, Mazurek. Karczewski) 
fite w wydarzenia, etapy. Wbrew spo- i chodzie.. Szkoda, że nie jedzie dalej," klasyfikacii zespołowej. 
dziewaniom ilość zawodników stopnia- | był miłym urozmaiceniem raidu. 


Do Zakopanego kierowcy przybyli 


I-go etapu. z Zakopanego wyjeżdża na |na ogół b. wyczerpani, Wyspali się So- 


lidnie, innym okiem patrzą na Świat i... 


Trzeci etap (Warszawa — Zakopane) |żartują, że odpoczynek nie trwa. Przed 


nami b. ważna próba szybkości gór- 
| skiej na Równicy, gdzie decydować się 
|będa przede wszystkim losy dwóch 
przodujących w raidzie teamów 
|Lancli (inż. Połturak, por. Kołaczkow- 
ski, dyr. Szwarcsztein) oraz Fiata 
1100 (Chisałba, Pronaszko, Żychoń, 
Jan Ripper). » 
Zaznaczyć trzeba, że zwycięstwo te- 


Program motocyklistów 


Lipiec 
2—3 WKS Legia i MKS „„Strzelec'" Warsza- 
wa — III Raid przez Góry Ś-to Krzyskie 
SZ060Wwo-ńerenowy — ogómopowki zamknię- 
ty. 
10 — SKS Starachowice — IV Rad ze 
Starachowie — międzytinbowy. 
10 — BBK Bielsko — Raid terenowy =- 
międzyłałubowy. 
17 — MKZS Cieszyn — Rai po Małym 
Beskidzie —- mędzyktubowy. 
23—24 MKZŠ Lwów — Raid Nocny — mię- 
dzythibowy . 
31 — MKZS Wiino — Raid svosowo =- te- 
renowy z Oszmiany — międzyklubowy. 
31 — MKZS Warszawa — Rażd szosowo 
terenowy -— międzykiubowy. 
Slerpień 
? — OZM Katowice — Wyścig szosowy w 
Katowicach —- ogókroposki zaminięty. 
7 — SKś Starachowice — Wyścig Szosowy 
w Siarachowicach — miedzykiubowy. 
| 8 — MKZS Kielė — Bieg motocyklowy 
Szlakiem Kadrówki ogólnopolski zamknięty, 
14—2I — WKS Legia Warszawa VIII Pa- 
| trofowy Raki Motocyklowy  Sziaulem Mar: 
szałka J. Piłeudskiego — ogólnopolski — 
otwarty, 


23--24 — MKZS Chorzów — Raid „Szla- 
tem Powstańców nad Otrą' — międzykm- 
bowy. 

25 = MKZS Cieszyn — Wyścig iorowy w 
Cieszynie — międz ykhrtbowy. 

28 — MKZS Wiino — Doroczny Raid Wil- 
no — Grodno — Wiino — międzykkubowy. 

28 — LKM Łódź — Rald totniczo - moto- 
cyktowo = samochodowy z rozkazem — mię- 
dzyklubowy. 

Wrzesień 

3—4 — BKM Biestro — Wyścig trawniko- 
wy — międzyklubowy. 

4 — WKS Lega Warszawa — Wyścig o 
Mistrzostwo Stolicy — Warerawa — Bielany 
— ogólnopolski zaminięty, 

11 — MKZS Warszawa — Wyścig n^n magro- 
de Prezydenta m, Warszawy, Warszawa, Al. 
Niepodiegiożci — ogólnopolski zamlańęty. 

l4 — WKS Legia — Warszawa — Wyścig 
© Mistrzostwo Stolicy =— Warszawa — Bie- 
lany — ogólnogotski zamknięty, . 

18 — KS Union — Touring Łódź — Rajd 
rad'owy międzytckubowy. 

18 — MKZS Gdyn'a — Wyścgl żużiowe w 

25 — PKM Warszawa — Wyścig terenowy 
w Nadfiwiu — międzykiebowy. 


Sznajder pokonany w Kalowicach 


Sensacje mistrzostw Śląska 


Przy wspaniałej pogodzie 
ita stadone W, F. dwudn owe mistrzostwa 
lekkoatictów śląsk ch, 
wodów — z jednogodzinnym  opóźnienm em. 
Zawody zostały dość lcznie obesłane przez 
Kkiuby. Na pierwszy ogeń poeziy panie. 80 
m przez plotki wyg.ała zupeme bez wysGił- 
i ku Hoffmanówna (Stadion) w czasie 13.7, 


z niewiadomych po- | 


|m pań: Iwczokówna ($t.) 2:49,8, 2) Joaów- 
na (S) 2:50. 

|,.10 km: 1) Omasta (WKS Bielsko) 353:40,2, 
2) Przybyłła (St.) 35:43,8. Skok wzwyż wy- 
rał doskonale zapowiadający się zawodnik 

; Stadionu Qahryś z wynikiem 1.83, 2) Chmiel 
(KPW) 1.73. 


Pojedynek Gąssowski--Kucharski 


Próba oceny kierowców i maszyn 


po trzech etapach raidu A. P. 


tkowo cenną zdobyczą Z innych zespolów polskich doskona- 
Jak dotychczas oba te-|le jedzie na ogół nieoficialny team Lil- 


Klasyfikacia | ostabiony „wywrotką* Karczewskiego 
reamów jest ogólna, bez podziału naji niewyrobieniem przez tego młodego 
klasy. oblicza się ogólną sumę punktów |kierowcę naiwyżei punktowanej prze- 
trzech najlepszych kierowców tes cjętnei, Dobrze na ogół pracuie team 
regulamin przewiduje handicap w za- |Citroena (Paczesny, Strenger, Rogozjń- 
leżności od klasy wozu — np. przy pró ski), gdzie dwaj pierwsi idą doskonale. 
bie szybkości płaskiej dla kl. Iei (Fia-| wykazując dzielną pracę wozów. Ner. 
ty 1100) liczy się 0,1 punktu dodatnie | wowy Rogoziński pokpił sprawę tea- 
go za osiągnięty 1 km/godzinę ponad | mowi defektem na 5-tym etapie ista- 
szybkość 50 k/g, dla kl. Il-ei (Lancie) bym czasem w ll-im etapie. 

0,1 pkt. dod. za osiągnięty 1 k/g ponad * 


62 k/g. 

Ze handicap zrobiony dla tei próby 
był dobrze, Świadczą osiągnięte wyni- 
ki: team Lancii uzyskał 16.79 pkt. (inż. 
Polturak 5,88, dyr. Szwarcsztein 5,82 
por. Kołaczkowski 5,09), a team Fiata 
osiągnał 16.89 p. (Ghisalba 5.68, Pro- 
naszko 5.65, Ripper 5,56). Nawiasem 
dodam. że zawodnicy uważają, iż pró- 
ba szybkości płaskiej nie wykazała 
pełnych możliwości wozów wskutek 
tego iż droga lekko wznosiła się do 
góry. Fiat ma przewagę przede wszy- 
Stkim w czwartym jeźdżźcu zapasowym 
(Żychpń). Taka asekuracja wpływa na 
dobry stan psychiczny kierowców, 

Kierowcom niemieckim zdecydowa- 
nie nie powodzi się w br. Zdecydowa- 
nego pecha ma znakomicie taktycznie 
prowadzony team Adler pod wodzą V. 
Guilleaume'a. Złą passę zaczął Sauer- 
wein — wydawało mu się, że silnik źle 
pracuie na próbie szybkości płaskiej 
— poiechał wolniutko i zdobył... 0,72 
punkta, Von Guilleaume miał pecha w 
„próbie po drogach gruntowych — roz- 
| lutowała mu się chłodnica — obca po- 
moc przy lutowaniu i 10 pkt. karnych. 

Najszcześliwiej jedzie hr. Orssich. 

Dość niebezpieczny team Auto-Unio- 
nu także się „rozsypuje“ — doskonały 
[etane s (nr 32 — DKW) miał na Il 


etapie defekt (bodajże rozlutował mu 
się zbiornik benzyny), dostał 10 pkt. 
karnych za obcą pomoc i nie wyrobił 

'majwyżej punktowanej przeciętnej — 
zapis" 30-tu inkasuie tylko 16,41 pkt. 
od. 


Nie. byłoby to nieszczęście tak gro- 
źne dla teamu (jedzie ich czterech w 
zespole), gdyby nie punkty karne Se:- 
dego (nr. 34) bodajże za obcą pomoc 
Team Hansy „rozłupuje silę“ dzięki de 
fektom silnika Koch- Bodes'a (nr, 43), 
| który przyjechał z dużym  opóźnie- 


rozpoczęły mie Czeladź) 13.4, 3) Kahrsówna (P) 13.8. 800| niem do Zakopanego. 


Bez punktów karnych idą w zespo- 
łach miemieckich dotychczas tylko 
Fanomagi, dysponujące niewatpliwie 
najlepszym, obok Adlera, zespołem kie 
Irowców, rasowych sportowców i b. 


Na zakończenie pae uwag ogól- 
nych. Wśród uczestników panuje prze 
konanie, że teamy Mercedesa i DKW 
iadą „bez głowy”, gdyż kierowcy nie 
bardzo zdaje się czytali regwanin í 
nie wiedzą ściśle co warto, a czego 
nie. DKW-iści, za wyiątkiem Tragne" 
ra, mającego w Niemczech dobra 
miarkę, „Szaleją“ po dziurach, a suna 
wolno po dobrej drodze. Mercedesy 
iadą niepotrzebnie zbyt szybko — wi 
dać denerwuje ich ostra i pewna laz- 
da kolegów z Vei „rupy. Dobrze pra- 
cuje ma trasie iedynie Rauch (Mer- 
cedes) i kpt. Buggaller (BMW) w wo 
zach większych, 

Hanomag, gdzie najsiabszym iest kpt. 
pilot Meyer dysponuie trójką kierow- 
ców wysokiej klasy — Haeberle to 
| wielka rutyna i ogromny Spokój, hra- 
bia v, der Miihle-Echard, to wielka kla. 
l międzynarodowa m. in. w rb. był 
czwarty na BMW w wyścigu mille mi- 
glia, jedzie zaraz po raidzie do Spaa 
na 24-godzinny wyścig — startuje tam 
na Adlerze 1.7 litra do spółki z vV. 
Hansteinem (każdy na zmianę prowa- 
dzi 5 godzin), później jako jedyny Nie- 
miec startuje na własnym BMW (szyb 
kość 182 klg!) w czterodniowym rai- 
dzie alpeiskim Aut, Francji. Von Han- 
stein nie wiele mu ustępuje. I jeszcze 
jeden wielki sportsmen automohłiowy 
i wytrawny dziemikarz—Paul Schwe- 
der (nr 31 na Ford Eifel), niewątpłł- 
wie pierwsza klasa europejska twy- 
grał kiłkadziesiąt poważnych zawo- 
dów ostatnio w Afryce), duża rutyna 
i doświadczenie. 

Oto lego opinia na temat XI raku 
W. — „raid jest próbą niewatpliwie: 
a) bardzo ciężką dla kierowcy, b) 
dość ciężką dla podwozia samochodu, 
c) dość łatwa dla silnika (mało wznie- 
sień, szybkości, punktowanie niezbyt 
wielkie). Opinia ta wydaie mi się slw- 
.SZną. 
| Jak widzimy Niemcy przysłali kie- 
rowców wartościowych — pierwszą 
klasę kierowców sportowych oraz czo- 
towych kierowców wojskowych iprzy- 
| sposobieni. wojskowego (NSKK). Mi 


e Gniłkówua (St) i Kremeckówną (St). 


begu at 800 panów zwycięzyi Drozdow= | JAROSŁAW, 29.6. — Tel. wf. — W środę 


ski (KKS. Pogoń), w czasie 2:01,7, przed| odbyły się na stadionie jarosławskim mistrzo- 
Rakoczym (Pog.) i Miozgą (KPW). Zwy: | stwa podokręgu lwowskiego pań. Przy tej 
ceski tandem Pogoni omat dolwą TAKtYkKĘ, | nkazii rozegrano zawody panów przy udziale 


dystansując równ eż poza Miozgą i zeszłwo- | 


kiku czołowych zawodałków z Gąssowskim, 
<rego mstrza — Sk ka. 


Fiisem i Soldanem na czele. Konkurencje pań 


miłych ludzi. Niestetv. Hanomag są so mo to i mimo niewątpliwie wartościo” 
lidne i stosunkowo dość wolne (dały |wych maszyn i troskliwych 'przyzoto- 
tylko okoio 95 k/g na próbie szybkości! wań. wymiki osiagnięte dotychczas 
płaskiej), tak, że mogą liczyć na zwy-.|przez kierowców niemieckich w Xl-ym 
cięstwo tylko w wypadku punktów |raidzie uznać trzeba raczej jako słabę. 


lat zamkniętego stadionu miejskiego, | 


0 m ar zdecydowanie Krawczy te 
Stad. — 233. Na dalszych moejscagh zna 
wil się! Pumak (St), Zawierucha (St). 
Beg ten wohee zgłoszenia tylko 6-cln zawo 
du ków, rozegrano bez przedaegów, 


Na 400 pł. teimmfowa! Drozdowski w aie- 
mysm Czusę 59,5, przed kolegą klubowym — 
Kasztą į; Polok em (Z. S. Katowice). 

Tyczka zakońcryła 
Sznajder rozpocz „pięknie“, przechodząc 
wysokość 3.60 dopiero za irzecm razem! 
3.70 m było już dla nego mie os ągalne. 
Trzy rary zrzuc | czkę młecydowanie. 
Rańkow au (Pog.), który zajął rzece miej. 
sce również z wynikiem 360, zaprezentował 
się b, dobrze, 3.70 aie przeszedł tyko © po- 
wodu wyń tnego pecha. Na tym tie pierwszy 
tegoroczny poważniejszy występ Muchy (So 
kól Czeladź), wypadł doskonale: 3.90 prze- 
szedł zupemme lekko, wetanawiając tym sa- 
myt nowy swój rekord życiow.y 400 cm za 
drugm i trzecim skokem ctrącit ręką Mu- 
cha z całej trójki stylowo wypadł najlepiej, 
'€co śwładczy o jego dużych możiłwościach 
na przysziość, 


5 km wygrał zdecydowane  Stokłos ńeki 
(Stad on; 15:56,6. bijąc  doskonaiego 
zreszią Kokendę ze Soknia, który przez czł 
czas biegu trzymał mę zwycięzcy, jednak 
Wzystuinetrowego fmszu Stoktosińskiego nie 
mogt wytrzymac, 

Skok wawyż pan zgromadził dużo zawodni 
czek, wynk były jednak stosunkowo słabe; 
+ erwsze miejsce zajęla Wyżgotówna (St)— 
1,32, przed Bekupowną (KPW) 132 i Elsne- 
równa iFog.), 200 pań wygrala bez trudu 
Kałużowa (51) w czasie 28.2, przed Serafinó" 
wng (Sok. Czoladżź) | Krawerykówną (Pog.)- 

Rzut młotem — jak było de przew.dzenia 
wyges! Węglarczyk  (Solt.) wynk em 
453 m. Wynik osiągaąt zupem e bez konku 
'. W sztafecie 4x100 pań os agnieto do» 
bre wynmki: 1) Stadon — 54,2, 2) Pogoń — 
55,2, 3) Sokół Krywałd 5, 4, Pogoń II 
57,1. (hr) 

CHORZÓW, 29.6. — Tel. wł, — D 
mistrzostw łekkoanletycznych w kl A H 
panów: 110 płotki wygrał Schneider (P) przed 
kolegą klubowym Bańkowiakiem obaj w cz. 
17.3, trzecie miejsce zająr Zuber (Sokół Kry- 
wałt.). W skoku w dal trhamfował Chemie! (P) 
6.73 przed Chmielem (KPW) 6.65 i Furnym 
(BBTS) 6.27. 100 m panów wygrał Banko- 
wiak przed Zawieruchą (Stadion) obaj % cz. 
11.7, 3) Mleczko KPW 11.8. W sriafecie 
4x 100 panów: 1) KPW Il w ze. 45.8. przed 
Stadionem I 465 i Pogonią II. Pierwsza dru- 
żyna Pogoni, która była zdecydowanym fa- 
worytem, z powodu zdekompletowania składu 
wycofała się. 15000 m panów wygral niespo- 
dzłewanie Polok (ZS; 4:07,8 przed Rakoczym 
4P)4:19,8 | Kulejem (P) 4:22.3. Polok pro» 
ia” d Eut. mety. Rakoczy przez 

m obok e 
e d se niego, atakując 
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P 
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Oszczep wygrał Chmie! (Pogoń) z wyni- 
kiem 53.05 przed Glanią i Wyrobkiem ova? 
z Sokoła Krywałt. Skok w dat pan: 1) Mit- 
kówna 4.74 przed Hoffmanówną 4.62 i Wyż- 
gołówną wszystkie ze Stadionu. 100 m pań: 
1) Kałużowa 13.3, 2) Serafinówna (ATS 


się wielką sensacją: ' 


a 250 m przed metą zrezy- 


kilka wyników zasługuje na uznanie. Przede 
wazystkim w b. dobrej formie byl Haspel; 
mimo hraku jakiejkolwiek konkurencji wygrał 
bieg w dobrym stosunkowo czasie. Również 
Niemiec osiągnął stosunkowo łatwo wysokość 
1.82 w skoku wzwyż. Pojedynek Gąssowskie- 
ga 1a Kucharskim potwierdził znowu raczej 
słabą formę lwowianina. 

Wyniki szczególowe przedstawiają się na- 
atępująca: panie: skok w dal: Batiukówna 


| kika ma b. słabym poziomie. Wśród panów 


(AZS) 4.60; 200 m: Forstelnówna 29.7; 60) 


m: Batiukówna S; dysk: Bnilukówna 30.48; 
sztafeta 4x100: 1) AZS 59.2; sztafeta 4x200: 
AZS 2:10.3; skok wzwyż: Kremerówna 1.35; 
sk w da! z miejsca: Kremcrówna 2.22 5; 
gü m: Horstelinówma 2:36.7: oszezep: Batiu- 
kówna 23.60: 100 m: Batlukówna 31.2. 

Panowie: 5.020 m: Soldan 16:08. 2) Flis 
16:255; sztafeta 4x 100 m: 1) AZS 44.8, 
2) drużyna kombinowana a4.9: 110 m przez 
płotki: Haspel (AZS) 15.2; 400 m: 1) Gąs- 
sowski (Orięta) 50.1. 2) Kucharski (P) 52.2; 
400 m przez płotki: 1) Niemiec 57.1. 2) Gas- 
sowskł 57.1; skok w dal: 1) Jakowlew (Po- 
goń Stryj) 6.71. 2) Bochniewicz (AZS) 6.63; 
800 m: 1) Korzeniowski (P) 2:05.7. 2) Bie- 
lański (P) 207.4; omzczen: 1) Marnriewiez 
(P) 52.19. 23 Duda (AZS) 46.09: dvsk: 1) 
Manuciewier {P} 3985; 200 m: 1) Danow- 
skł (AZS) 22.9. 2) Gassowski 23.3; kula: 1) 
Mannelewicy (P) 12.63. 2) Poplelnch 11.64; 
1500 m: Korzeniowski 4:122. 2; FHs 4:13; 
100 m: Krzanowski (AZS) 10.8, 2; Orlewicz 
(P) 11.1; skok wzwyż: Niemiec 1.82. 


Garnuszewski 
jeszcze miesiąc inwalidą 
Skoczek Cracowii, Qarnuxzewski, po opu- 
szczeniu kliniki chirunzicznej U. J., gdzie te- 


maže i kgpiele w ciągu miesłąca, po czym do- 
© bedzie on mógł rozpoczać trening. Qar- 
niszewski wyjechal z Krakowa do Gdyni, 
|gdzie snedzł wakacie u rodziny. 
| Zakopane bije Nowy Targ 
ZAKOPANE 29.6. — W fakopanem od- 
były się zawody między Sokołem r Zakopa- 
nego a Sokołem z N. Targu. W czwórmeczt 
lekkomtłeryeznvyw wygrał Sokół zakomański 
37 pkt., 2) N. Targ 15 put.; czwórmecz gi- 
mnastyczny wygrało rówmeż Zakopane 196 
„pkt. 2) N. Turg 178 pkt. 
|_ dndywldealnie bieg 60 m Dumaradzki (Z) 
"7.1 sek, W rzucie kulą: Majer (Z) 11.53 m.; 
1500 m: Pilszak (Z) 4,55. Skok wzwyż: 
'1) Maler (Z) 1.66,5 m. 
W Zakopanem rozegrano towarzyski mecz 
pliki nożnej mi W.K.S. Tarnów — S.K. 
Wysokie Tatry. Zwyciężyli goście w stosunku 
5:3 (4:1), Zaznaczyć należy. że w Tarnovii 
ję" udział Hoowy gracz Dytko- 
REPREZENTACJA 


(LKS), 


Kamińska, 
Giażewska, 


Majchrzakówna 
Wodnicka (Z|edn.) 
ji „Meezycrawska' (Sokół Pabianice). 
;Meczystaweka, która w miedz'elę dop'e- 
„ro debiutowała na boisku lekkoatietycznmym 
iw kl. B, za jednym zamachem wysunęła s'ę 

na czoło zawodniczek łódzkich i znalazła 
miejsce w reprezentacji akręru. Stanie ona 
do skoku wzwyż i do setki. Eksnedycję pro- 
kk prezes ŁOZLA p. Ludwik Szumiew- 
ski. 


Nasz notatnik 


POZNAŃ, 29.6. Międzymostowy wyści: ki 
wacki, zorganizowany eri raz Dn ao 
przze sekcję pływacką > 
2.500 m, dał następulące wyniki: A 
W_ kategorii panów: 1) Maieszynski 25:28, 
2) Ratajczak (P.T.P.), 3) Perz (Unia). %) 
Gawrych dpułk lotn.). W kategorii junłorów 
zm c Kruczkowski z Unii. 
f konkurencił weń zwyciężyła Libiżanka 
| z Unii w czasłe 28:05 przed Stawską II (Unia) 
ji Sikorzanką (HCP). 


| Regaty wioślarskie na Willi 

| WILNO. 29.5. — Na Wilfi odbyty się re- 
guty wioślarskie, w których prócz klubow 
wilenskich btały również widział osady r KS 
„,Rełów ze Skarżyska, Wyniki techniczne: 
czwórki pótwyścigowe: 1) A.Z.5. (Wilno) 


7:39,8 sek., o 5 drugości przed Wil. T. W., 
czwórki nowicjuszy: KS Rejów 6:15,8, o jed» 


„Unii“ na dystansie ną długość przed WKS śmigfy: jedynki mtod- 


szych: Kaczyński (śmigły) 7:31,7 sek. przed 
Mrozowskim; czwórki półwyścigowe nowicju- 
Szy: A.Z.S. (Wiino) 7:38,5, 2) śmigły; czwór 
ki młodszych: 1) KS Rejow 6:54,5 sek. 2) 
Wil. T.W. o 5 długości, j 


z pływackie w Zgierzu 
GIERZ. Z okazji dnia Morza - 
wano w Zgierzu tawody iaee z Tis: 
rych miał wziąć udział ŁKS. Niestety łodzia- 
nie nie przybyli, rozczarowując 3.000(1) ze- 
pranych widzów. Wyniki: 100 mtr zt. dow. 
1) Krentz (Borura) 1:12. 100 mtr st. klam. 
Dąbrowski 1:23.7. 100 mtr uawznak Ga- 
wryszewski 1:32. 


,karnych kierowców Fiata lub Lancii. 


I troen) 5:21,6. 


Niemcy najszybsi 
w próbie górskiej 


(Lancia) 5:05,4, 2) Szwarcsztain (l,an- 
cia) 5:06,4, 3) por. Kołaczkowski 5:216, 


W próbie szybkości górskiej, prze- 
prowadzonej na dystansie 5 km, nal- 
szybsze okazały się Mercedesy 2,3 li-, 4) Homstein 5:39.4. 
tra. | W klasie I-ej: 1) Traegner D, K W. 

Najlepszy czas dnia osiągną! Emmin- 5:20.1. 2! Menz (D. K. W.) 5:30, 3) Ghi- 
ger 4 min. 45,5 sek. (około 64 km na salba (Fiat) 5:38. 4) Ripper (Fiąt) 
godz.), 2) H. Rauch (B) 4:49.1 sek., 3) 5:3V.2. 5) Sauerwein (Adler) 5:459. 6) 
mir. lffland (B) 4:59,2 sek., 4) mir. Fa- v. Gilieaumme (Adler) 5:57,3. 7) Ży- 
by (MB) 5:02,2 sek, 5) inż. Polturak choń (Fiat) 5:54.1, 8) Seide (D.K.W.! 
(Lancia) 5:05,4 sek., 6) Mazurek (Che 5:50.4, 9) Pronaszko (Fiat) 5:51.6. 10) 
vrolet) 5:05.7 sek., 7) Szwarcsztain Orssich (Adler) 5:54.1. 

(Lancia) 5:06, 4sek., 8) Strenger (Ci-| Polskie wojskowe „Łaziki* miały 
troen) 5:09,6 sek., 9) Rychter (Chevro- czas od 8:00 8(kpt. Różycki) do 10:16,5 
let) 5:14, 1sek., 10) Paczesny (Citroen) (pkt. Wiedemini). 

5:16 sek. W konkurencji zespołowej w dal- 

W klasie 5-ej najszybszy byl Mazu-' Szym ciągu prowadzi team Fiata przed 
rek przed Rychterem, Karczewskim i, Lancią i Hanomagiem (Niemcy). 
Zajdelem. Po kilkugodzinnym zaledwie odpo- 

W kłasie 4-ej najszybszy był Emmin- czynku w Warszawie, nastąpi start do 
ger przed Rauchem, mir. Ifflandem i piątego etapu jazdy okrężnei Warsza 
mjr. Faby. Siartujący poza konkur- wa — Poznań — Gdynia (655 km). De 
sem p. Wessely na Steyerze. osiągnął Gdyni pierwsze wozy przybędą około 
czas 5:13,2. | godz. 6-ej rano. Przez cały czwartek 
_ W klasie 3-ei najszybszy był p. J. odpoczynek, pe czym w piątek 1 lipca 
Strenger na Citroen 5:09,6, 2) Paczes- o godz. 2-ci nad ranem start do 6-go 
ny (Citroen) 5:16.6. 3) Rogoziński (Ci- i ostatniego etapu Gdynia — Łomianki 
4) kpt. Burggaler na (386 km), gdzie bezpośrednio po przy- 
B. M. W. 5:34. jeździe odbędzie się druga próba szyb- 

W klasie 2-ej pierwszy inż. Polturak kości płaskiej oraz próba zręczności. 


zamierza 
wydawać 


w nakładuch 
masowych»! 


Plakaty 


Reprodukcje 
wielobarwne 


Ulotki, 
Prospekty 


Wydawnictwa 
jedno i wielobarw. 


DOM PRASY 


SPÓŁKA AKCYJNA 


MARSZAŁKOW b 
Warszawa ŅARSZALKOWSKA 3,5,7 


Jo ZAKŁADÓW 
GRAFICZNYCH 


Curt Riess Steinam 


ich świat 


! 


Walczą wiec dla sieble, tylko dla słebie. 


Oto świat tenisa, Cto świat gwiazd. Jest | Ale gdy walczą „oddają przysługę, choć jest 


jeszcze inny świat — lży zatedwie o pare - 
metów z boku. Ale gwiazdy nie mogą od- ' 
dychać powietrzem, które napełnia ten Świat. | 
Słyszą o wojnzch I pokojach, procesich 1 
morderstwach, bankructwach I wynalazkach. 
ale to wszysto ich nie interesuje, jest 
obojztne — pom tenisem! 

Od wynisu wojny ważniejszy jest stan 1- | 
sty klasyfikacyjnej. Chodzi o to, aby na tel ` 
liście awansować lub grzynajnniej zachować 


im 


swe miejsce. Aby to csiągnąć gracze są go- | tylko dlatego, że sprawia im to przyjemność, | u 1909, mr. Dwighi Davis nie zaserwowal 


towi zrobić wszystko, nawet... nie grać w te 
misa, Aby ucnylić się od spotkania z gra-: 
czem. który stoi niżej od nich i, Który w ra- 
zie zwycięstwa mógiby ich przeskoczyć, ru- 
szają w podróż, rezygnują z podróży, choru- 
ja. 

Gdyż ich przeznaczeniem jest tenis, a ba- 
romeirem przeznaczenia — jest lista! 


| 
| 


i. a E a | 


Gierullo — lalenł wspanialy ! 


| wśród nich, gdzieś w Ameryce, Anglii, Niem- 


, nie się Thdenem, lub Lacostem. Ktoś, kto po 


im to obojętne, sportowi. Gdyż walczą ze sj 
8ą powiedzą, że gra leplej niź ktokolwiek 


bą wszystkimi środkami I stylami, wariacja- 
mi, zmianami tempa, uderzeniami I ścięciami, 
rozwijają z kanicczności repertuar gry, środ- 
ki możliwości, styl i tricki. A rozwijając 
gre, czynią ją coraz barwniejszą I bardziej 
szcompilkowaną, walczą zupełnie automatycz- 
nie, dla tych, którzy stoją w ich cieniu, któ- 
rzy nadejdą jnż jutro. Watczą też dla Mezra 
nyci żotnierzy tenisa, kīórzy grają naprawdę | 


dajo im siłę i zdrowie. I choćby ze względu 
na owych maluczkich namiętności i przezna- | 
czenie gwiazd mają swój sens. 

Nieznani żołnierze tenisa. Uczniowie, któ- 
rzy ledwie trzymają rakiety. A przecież 


czech czy Francji jes! ktoś, kto za 5 lat sta- 


Olimpijczyk Hirschfeld o naszych miotaczach 


Pamiętam Hirschfelia doskonale z Olimpia- 
dy w Amsterdamie, kiedy waiczył o pierwsze 
mizjsce w rzucie kulą z Amerykanami Brixem 
å Kuck'iem. Dziś, w Wi.nie, nie bardzo mo- 
giem go poznać. 


Ta Rama głowa, ale włosy przyprószone 
6iwizną. Cała figura już nie wygląda tak po- 
tzżnie, choc dzisiaj Niemiec waży 4 kg wię- 
cej, niż w czasacii, gdy rzutem 1604 asta- 
mowił rekord świata (tylko 87 kg!). Caly 
efekt psuje okrągło 1arysowujący się brzu- 


ezek, l 


I 

Dopiero gdy Hirschfeld pchnąt Unią w oko- | 
lica 15-stu metrów, poznałem eylwetkę daw- 
nego olimpijczyka. Styi niesiychanie płynny, 
początkowo wolny, potym pełen dynamicz- 
nego napięcia. Styl, ktory długo uważano za i 
idealny, choć nikt nie potrafił go ściśle na- 
śladować. Dziś ostatni moment wyrzutu był 
łuż jednak zbyt wolny, aby... pokonać Gie- 
rutte 

Przy kolacji aiedzieliśmy razem. Hirschfeld 
podjadł sobie porządnie, potem wypił kolej- 
no 10 ,glębszych'* wódck (nie mógł jej so- 
bie nachwalić) zagryzając jednym herbatai- 
kiem. Nawet się nie zarumienił © „zalaniu 
eig — mowy nie było. 


Aż do Blałegostoku jechaliśmy w Jednym 
przedziale. „,Sporticiter" z Królewca wyje- 
chat wczesniej, śpliesząc do zwykłych zajęć. 
Dziś trenuje tylko raz w tygodnia, zajęty jest 
bardzo. Przez pierwsze pół godziny grzecz- 
nie wysiuchiwalem jego Świeżo ug:untowa= 
nych przekonań na temat rasizmu. Potem — 
normalnie... Zaczęliśmy rozmowę o dysku ł 
kal. i 

Gierutto? -- Sportieiter podniósł stę z miej- , 
sca — toż to talent wspamiały! Proszę pana, 
Elybym go miał na treningu pod swoim okiem 
chociażby przez tydzień, nie miałby prawa 
wykonać ani jednego rzutu poniżej 16-stu 
metrów! Pehnięcia mógiby mu pozazdrościć 
Gam Woecike, ale początkowe fazy rzutu 
szwankują bardzo. Każdy ruch powinien iść 
tyiso po jednej linii — do przodu. Gieruito 
zamiast 1$ć naprzód, podsxakuje do gory. 
To jedno, a po drugie — zanadto jest usziyw- 
niony już na początku. Całą wydajnością 
mięśni można rozporzędzać tylko wiedy, gdy 
wszystko jest lużne, a moment napięcia na- 
stępuja dopiero w ostatniej chwlil przed wy- 
rzutem. 

Teraz zaczgia się demonstracja w clasnym 
p zedzlale. Tak rzuca (iierutto, powiedział 
H rschfeid į stanął w postaci pomnikowej. z | 


wysuniętą piersią i cofniętym karkiem. A tak 
rzucać powinien — tu słynny miotacz jakby 


skurczył się i zmalał. Zwiesł głowę i przy- | i A 3 15a N 
Wyimaginowaną kulę umieścił | wał zawsze w Aaglii, dla młodego Niemca 
I Mo!donhauera, 


mknąl oczy. 
pod brodą, łokcie przycisnął do piersi. Stał | 
tak roziużniony, jakby zasnął na stojąco. Dru | 
giej fazy już nie móg| wykonać, bo... wy- | 
leciałby przez okno. | 


— To umłał u was jeden Heljasz. Ale w | 
momencie zasadniczym, w samym pchnięciu | 
był zbyt powolny. Nawet się równać nie | 
mógiby z Glerutto. Ten ostatni ma przed 
sobą przyszłość "lezwykłą. Woefke nie nie 
wie o tym, co czeka go w Królewcu (na mc» 
czu Niemcy — Polska). 

— A co pan mówi o dysku? 


— Powiem krótko. Gdyby Gierutto miat tak | 
prawłdłowy wyrzut, jak Fiedoruk, sięgnął by 
do granicy 50 mtr. Gdyby Fiedornk miat 
obrót Gierutty, rzucał by ponad 48 mir. Obaj 
pozrawić się mogą jeszcze kolosainie. 

Teraz „czysta“ upomzalała się o swoje pra- 
wa. Wielki Hirschfeld zasnął, jak małe dzie- 
cko. 


W. Trojanowski. 
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GIERUTTO j 
w fantastycznym zawoju pod- 
czas treningu. l 


m a am 


TES 


gdyż final: Hannover — Schalke dat wynik 3:3 


ZA NIE MA JESZCZE MISTRZA 


i będzie po- 


wtórzony. Moment z meczu. 


PRZEGI ĄD SPORTOWY Czwartek, 30 czerwca 1938 r. 


b'je tych wszystkich, którzy już dziś stoją na 
czel«, lub jutro nadejdą. Ten mtodzieniec bę 
dzie grał tak wspamałe, że publiczność I pra- 


przed nim, że nie można go porównać z Til- 
denem, Cochetzm pub Lacostem... 


Będzie on wygrywał, będzie przegrywał 


nazywa ten'szm! 


Diaczczo? Któż to może wiedzieć. Ale jed- | koncentracyjnym, gdyż komendant floty 
no jest pewne, tak pewne, jak coś może być glelsxicj, jego kolega z kortów, George Hil- 
pewne na tym świecie: gdyby 8 sierpnia ro- 5 lyard nie wypuścii go na wolność, motywu- 


piiki wielc by się zmieniło w życiu wielu tu- | 


dzi. Ale Davis zaszrwował. Pitka  przecięla 
powietrze i losy potoczyły sie niepowstrzy- 
manic, jak lot tej piłki. 

Tenis jest smutnym przeznaczeniem... Dla 
wiecznie drugich, dla Cramma, który 
trzy lata szale przegrywał z Perrym, 


najlepszym graczem świata, gdyby nia żył 


wspóicześnie z Tlldencm; dla Japończyka Ha | wpół mzrtwy z powodu zakażenia krwi 4 nal 


rady, który pobił raz Tiklema | raz fohnsto- 


ma, ale nigdy nie zromił kariery. Dla ambit- | Austina, który cierpiał na kurcze nóg I w 
swe decydujących momortach mdlał na placu. 


nego Morpurgo, który wyrósł ponad 
możliwości, alc nigdy nie był tak dobry aby 


pobić Tildena, luv Francuzów; ala ojca te- moża najokrutniej. Lacoste po latach 


i} zbawiła przez cztery 
wpadnie w szpony przeznaczenia, które się | który po wojnie był już za stary. Dla Frotz- 


przez | który nigdy nie otrzasnał się z tego wypad- 

aby ko. Dia Beztsa Wrighta, który w roku 19 
gdy Perry się wycofa, znaleźć w Budgu no- | w przeddzień wyjazdu do Angli. gdzie mia! i 
wego pogramieę. Dia Johnstona, który byłby | grać w Pucharze Davisa skalcczył się w m 


nisu francuskiego Maxa Dzcugis, który wy- 
, 


grywał zawsze w swej ojczyźnic, a przegry- 


wielkiego talentu, który ja- 
dąs na plac tenisowy zglnął w wypadku sa- 
mochodowym. 


Fvika trzy 


Lista oflar.» 


15 maja 1915 koio Neuve Chzpzile | który, 
gdyby nic tenis, nigiy nie zostatby się v| 


, Anglii i nigdy me wstąpił by jzko ochotnik | 


do armii. Dla Brookes, którego wojna po- 
lata okazji do gry, a 
heima, który przesiedział wojnę w obozie 
an- 


jac to tym, ż2 jesi za dobrym graczem, aby 
posyłać go na piac bojt. 

Dia ofiar głupich I tragicznych wypadków: 
dła Frzncura Laurentza, którego pilka jego 
przyjiciela Goberta tratiła tak nieszczęśliwie 
w oko, że oślepi; dia niewinnego  Goberta, 


26 | 


lec otwierając hutsikę, przybył do Anglii ma 


lepsza lata przeleżał w szpitalu; dla Bunny | 


|| 
| 
Dia Rena Lacosie. Z nim tenis ohezedl się 
wy- 
trwałej pracy opanował wszystko, co można 
było opanować, był najdoskonalszym, bo zn- 
pełnie pozbawionym błędów tenisista świata. 
Nic nie mogło stać na przeszkodzie śwłetnel 


74 
RU DAVISA. 
O 


chodzą po nich — stanie się smutnym prze- 
Dła ofiar wojny: dia W.dinga, który padi jeść, pić, pracować, bawić się — nie pozwa- | znaczeniem. Rozgrywa się ono na paru me- b 


roby, która pozwalała mu żyć jak chcial, 
lala tylko grać w tenisa. 


Dia nich wszystkich stał sig tenła smut- 


nym przeznaczeniem; dla tych, którzy przv- 


trach kwadratowych Wimbiedonu, Forest 


Hi.l:, lub Bois de Boulogne... 
KONIEC 


A iia S “a 


JAK ZA MŁODYCH LAT 


karierze, serii wspaniałych zwyciestw, nie Borotra skacze do pilki aż na bande dzielącą kort od publiczno- - 
ści w Wimbledonie. 


| oprócz niewielkiej organicznej, glupiej echo- | 


Słaba forma Polki 


LONDYN, 28.6. Tel. wł. — W ćwierć. formy na turniej najważniejszy: szczy- 


finałach Wimbiedonu Jędrzejowska do- | ty przyszły o tydzień za wcześnie. 


znała dotkliwej porażki. Pokonała lą| 
w dwu krótkich setach — 6:2, 6:3 — 
Helen Jacobs. 

Przed dwoma laty w Wimbledonie 
wynik był niemal równie miażdżący 
6:4, 6:2. Ale porem Polka nie przegrala 
już ani razu; pobiła Amerykankę w 
r. ub. w Paryżu (6:3, 6:4), pobiła też 


w  półiinale mistrzostw Ameryki w 
Forest Mills — 614, 6:4. 
Wszystko zrobiono w tym Tokw'dta 


Po'ki, aby tyiko na Wimbledon była w 


szczytowej formie. Nie poslano jej dn zemdlala przecież 


Paryża, aby nie psulą sobie gry na 
kortach ziemnych; przez cztery tygu- 
dnie siedziala w Angiii, grając w licz- 
nych tutniejach na trawie. Jędrze,ou- 


cenniejsze) sztuki 


| ledak prede wsaysiim Dyn 


ł 


A poza tym Jędrzejowska nie zrobi- 
fa postępów od r. ub. podkreśla to zgó” 
dnie prasa angielska a inne jej konku- 
ren:ki zrobiły posiępy ogromne. Zrobi- 
ła je nawet Helen Jacobs choć jest o 
4 lata starsza od Polki( Jacobs ma lat 
30). Trenowala przez rok z Tildenem, 
nauczył on ia piaskiego drajwu. Jacobs 


nie depisywały Przed trzema dniami 
przed meczem z 
Ingram i ty.ko dzięki uprzejmości An- 
gielki nie skreśiuno jej z turnieju. A 


przed tym, na meczu o puchar Wigħt- | 


nmana wykręcila sobie rekę. 


Sensacja Wimbledonu 


Austin bije Henkla w godzirę 


LONDYN, 29.6. — Te! wł. — Dziś 
rozegrane zostały pó'finay singla pa- 
nów w obu spotkaniach. zwycęzcy 
zdeklasowali zupełnie swych przeciw- 
ników. Austin pokona! Hank a 6:2, 6:4, 
6:0, a Budge—-Punceca 6:2, 6:1, 6:4. 
Ciężka porażka Heank'a była wielki 
niespodzianką, w dotychczasowych 
bowiem spotkaniach Niemiec zade- 
monstrował Świetna formę i liczono, 
że swą szybkością pokona Ang ika.| 
Tymczasem na tle pięknej stylowej! 
gry Austina Henkel wypadi jak po- 
czątkujący gracz. Austin górował nad 
nim pod każdym wzgiędem był lepszy, 
ewniejszy przy siatce 1 gdy docho- 
dzilo do dlugich pojedynków zawsze 
ie wygrywał. Mecz trwał 55 min. 

W drugim pó:fina'e ró'nica klas 
była równie wielka. Puncec jednak 
walczył do ostatnie; chwili 1 dzęki 
temu wypadł lepiej niż Henkel. Budge 


PRZYSIĘGLI WIELBICIE 


entuzjazinują się w skupieniu jego treningiem. 


w obecnej formie iest n'e do pokona- 
nia. Jeśli Austin zdobedzie w piątek 
seta będzie to wielki wyczyn. i 

Jerzy Sokołów 


DANIA — SZWECJA 3:2 
Wielka niespodzianką zakończył się final 
tenisowego pucharu północy Szwecja prowa” 
dziła po dwa dniach 2:1 | była pewna zwy 
cięstwa, Tymczasem Anker Jacobsen pobit 
Schroedera 6:4, 6:1, 6:3 a Bektrevoid Rols- 
sona 6:4, 6:1 i 8:6 i puchar zdobyła Dania. 


WĘGRY — WŁOCHY 4:1 


ril przyniósł zwyciestwo  Węgierkom nad 
Wioszitami w stosunku 4:1. Węgierki Koer- 
moczy I Somegy wygrały wszystkie Singla 
z Tonolil | Sam Donnino. Włoszki natomiast 
WY dubia z Węgiermumi Schröder, 
aksy- 


ŁKLT JEDZIE DO TORUNIA na mecz mię- 
dzyokręgowy o drużynowe mistrzostwo Pal- 
ski tenisowe kl. B. z TKLT w skladzie: Jah- 
nowa, Grohman, Scheunert. Simenson I ju- 
niorek Al. Stencel. W decydującym. dogra- 
nym meczu o mistrzostwo Łoazi ŁKLT poko- 
nało Wimę w stos. 5:2. i 


E LOUISA. 
Co wyprawiali 


po zwycięstwie — doniosły depesze z Ameryki, 


| 


Daleko lp “ki. nazzucść 
ska nie umiała jednak pokazać tej naj- | więc bylo Amerykance do pełnej for- | 


wycyzelować MY fizycznej. | 


na meczu z Jacobs 


Tak Jędrzeiowska miała w r. ub 
wielkie szanse i zanrzepaściła ie dwu 


| 


'kroimie — w Anglii i w Ameryce. Wichwiię oddaje swój i seta 2:6. 


tym roku Wimbiedon pogrzebał jej 
nadzieje na dobrą lokatę na liście Wal- 
lis Myersa. A w roku przyszłym mło- 
dziutkie Marbie i Bundy zatarasują jej 
drogę do najwyższych zaszczytów 
Tak jak Cramm nigdy Polka nie będz:e 
pierwszą. Tyiko że Cramm nie zaprze- 
paściłhy takiej okazii, jaką miala Ję-, 
drzejowska w r. ub. kumasz 

jędrzejowska nie miala na mecz Z: 
Jacobs przygolowanego żadnego pia-, 
nu taktycznego. Miała go za to Aniery 
kanka. Wiedziaia, że siłą Polki iest| 
tempo gry 1 tempo jej draiwów. Za, 
wszelką cenę postanowila więc zwolnić j 
dlugą wymianę; udalo, 
się jej to bez żadnego oporu ze strony 
pug bi e? caiy czas Jedrze owska 
oddała zaledwie trzy ostre drajwy, 
zresztą ze skutkiem natychmiastowym 
— Jacots ani drene'a, l 

G-a wvnadła wec] 
bardzo blado nic nie pozostalo ze wspa- 
niałej formy, którą zaprezeniowała 
przed tygodniem. 

Najgorszy może był serwis. Pierw- 
sza piłka, którą zdobywała ongiś tyle 
punktów grzęzła z reguly w siatce.| 
Druga była zupełnie słaba. Ani razu 


Jandeza nuetiai 


[nie udał jej się też wspaniały cross z ty  męztyly 


bekhendu mierzony w rogi kortu. Pii- 
ki z lewej były krótkie prosiły się po- 
prostu o ripostę przy siatce Jacobs $to- 
sowa!a to niezawodnie. Nie wychodzi 


l 
ly też Poice dropszoty, gdyż Jacobs; 


. niemiłosiernie ścinała piłki. W ogóle! , 
| taktyką górowała Amerykanka o klasę cy nie oddali ani 5E'*: E 
Mecz tenisowy pań o puchar królowej Ma- wypracowywaiła sobie doskonale po- brze się broniacgS0, Geinara 


zycie i wówczas kończyła piłki beza-, 
pelacyjnie. P 

Amerykanka serwowała pierwsza i 
wygrała gema, ale Polka jej SiĘ zre- 
wanżowa!a. Po raz pierwszy Jacobs. 
przełamuje serwis Polki przy stanie; 
2:1, potem wygrywa swój i jesta 
Jędrzejowska walczy teraz z całym. 


s e nie Umie przyspieszyć STV: 
ercem. al U yspie ivy 


nasze 


Jest też wybita z uderzen'a, 
iuchą wstępuje w 


idą w aut 


serca gdy Jędrzejowska jeszcze rad 
wygiywa serwis Amerykanki, ale z4 


W drugim secie Jadzia przełamuję 
znów serwis Amerykanki. ale radość 
nasza trwa krótko, bo Jacobs wygry- 
wa dwa następne gemy Teraz Jędrze- 
jowska pokazuje przez chwitę na co ją 
stać. Atakuie Amerykankę draiwaini i 
skuiek jest niezawodny — dwa gemy 
dla Polki j jej serwis, Ale Poika znów 
zaprzepaszcza tę wielką szansę i Za- 


mas pronwadzie 477 1cst 3:2 


Jędzzeiowska jest zupelnie zn.. chę. 
cona kapituluje teraz bez walki. 

W nastepnych trzech gemach Polka 
zdobywa na Jacobs tylko dwa punkty. 

W pozostałych ćwierćlinałach zwy. 
ciężyły łatwo faworytki: Wills Moody 
oddala tylko trzy gemy nierównej 
Stammers (wynik 6:2, 6:1). Marbie Ser- 
wisem, drawami i siatką  rozniosła 
Mathieu (6:3. 6:3). Tylko Sperling mia 
ła duże trudności z Amerykanką Fa- 
byan. którą Poka biła tyle razy bez 
utraty sęta. Dunka wygrała 4:6, 6:4, 


W poniedziałek Jędrzejowska wal- 
czyła o dojście do finału z drugą ra- 
kietą Afryki Poludniowej Morphew, 

Forma Polki była obiecująca. Dra 
wy siały znów spustoszenie, dropsz0- 
niemilosterme  mieTną 
zresztą tenisistkę, Tylko bekhend Za- 
wodził — nie miał długości an! Pery 
zji. Wynik 6:3. 6:2 Jakobs P7*onała 
za to bez trudu rozstawioną Ang.elkę 
Scriven 6:3, 6:0. 4 

w ćwierćfinale eń panów zwycięz- 
ela. Budge pobił do» 
£o, 6:3. 6:0, 
7:5, Henkel BET udu wygrał z Hech- 
tem dges ó:l, 6:2), któremu już co 
prawda Palada w Paryżu nie oddal 
seta, AUSUN wygral z Ellmerem, ktory 
jasem dostal się do ćwierćfinału 6:2, 
: wreszcie Pumcec wygrał z 
Phailem 6:2, 6:1. 6:1. Właściwie 
Z |uncecem powinien był grać Men- 


„sr w, 
t 


Mac 


zel, który jednak na meczu z Mas 
Phailem skręcił nogę i zrezygnował 
z walki. 
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Zł 2.20 miesięcznie. Kwarta'nie Zł 6—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokoici I mm, iednoszp.: opisowe 3.— Zł, specj. 1.— Zł, w tekście 80 gr. reklamy 4 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY“ S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P.K. O. 13120. Przek. rozrach. Nr 55 Warszawa 


0 gr. zagraniczne o 500 drożej. 


Fila: Jasna 10. tel. 693.72. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW ĆWIERCZAKIEWICZ 


